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P. Władysław Raczkiewicz następcą p- Rałaiskiego ' •• Podsekretarz stanu p. Smól ll 

ski ustąpił -_. B. minister Leon Wasilewski kandydatem na opróżnione słanowisko 
po min Thugucie 

, . 
W .dniu wczorajszym przed południem premjer p. I Wilnie, ministrem spraw wewnętrznych. Dekrety będ;a 

Władyslaw Grabski został przyjęty przez prezydenta Woj- I ogłoszone w dzisiejszym "Monitorze Polskim" 
ciechowskiego w Belwederze na dłuższej konferencji po- Kandydata na słanowisko rządu w Wilnie p. Racz-
święconej likwidacji częściowego przesilenia, wywołane- kiewicz przedstawi dzisiaj rządowi. 
go przez dymisję p. Thugutta Oprócz tego w godzinaoh popołudniowych premier 

Narada miała tym rall'Zem znaczenie decydujące. wysłał depeszę do p. Leona Wasilewskiego, ministra spr. 
Natychmiast po konferencji prezydent Wojciechow- zagranicznych w rządzie p. Moraczewskiego, wzywająo 

ski podpisał dekret,. o dymisji ministra spraw wewnętrz- I go do przybycia do Warszawy. 
nych, p. Ratajskiego, podsekretarza stanu w mili. spraw I Premjer ma nadzieję na uzyskanie zgody p. Wasi
wewnętrznych, p. Smólskiego i dekret nominacyjny, mia- ( lewskiego na wsp6łpracę z rządem w sekcji do spraw 
nu;ącł p. Wł~dysława Raczkiewieza, delegata rządu w I wojew6dztw wschodnich i mniejszości narodowych. -

R::~;lac~::;:~BI W Chinach poważna sytuacja Szalejący orkan 
w Rmeryce 

z Warszawy przyJBidia NA DRODZE oc POROZU- ,skua'/1~ jeszcze anł jednegoI pomi-ldla walczących o swoją wolność wyrządził wiBlomlł)onOWB 
Bugnan MIENIA. I mo obciążających zeznań świad- chlń<:zyk6w. W demonstracji mo- szkody 

WARSZAWA 14 (P t) LONDYN, 14 C,Zle«'wca.. (Wła,sna, ków atDen-lmńskich. Pomimo to skiewskiej wzięło ucb;iał pl'zeszło NOWY JORK, 14 czerwca.-
Okr ci b cze~ca. • a slłru!iJba, telle~a.Hcma "GłIOOU P,al- I wrzenie wśród studentów nie usta- 45.000 1udrlJi. (WłtaJS'DJa sbwżIba. te1egm!iiCma ",Gło-

ęgo~ urzą u ezpl~D18 w slki~"). _ Z Szanghaju donoszą, I je. Policja międzynarodowa w su P.olskileig<>"}. - Szalejący orkan 
WarszaWIe delegował dnIa 3 b. m. że w sytuacji w Chinach Dastąpił Szanghaju zmuszoaa była użyć bro POWSZECHNY STREJK w środkowych i zachodlDich sta· 
zastępcę dyrektot'a urzędu p. K·I----..J~. _ . .-.ł n....,1 ' lDi wobec zdeneT'WOWan--" I!e- W PEKINilE. nach ~ZA~":J tam olb .......... le szko dze' u~];()ny ~WilU'l. ..., Jlyl()oJllaCl sąJ"'" 'f"U"'I& .... , ..... 

Dagnana dla przeprorwa Dla skloo.nl przyjąć warunki chińskie lmonstxacyjnych mas. Ośmiu robo- PARYZ, 14 ~. pWlbasna dYl które W'fOoszą wiele miljonÓ'W 
szczegół~ej reWliz~ k~ chorych które zostały ~oraj ogłoszon~l~ków chińskich zosta1o ciężko Slłużba betI~aficzma .. Głooru Pol,- dd~ów. Pioruny i grad ~3.blły 
m. Lodrń przy współudziale lustra- przez miejscowe sfery kupieckie. zranionych. ski(l:go"). _ Według doniesień Ha- 7 osobo Szereg rzek wystąpiło • 
torów - rzeczOZDaWCÓW ob~o- v8sl a z Pekinu, został tam zmgani- swych brzegów. ' 
wego związku kas chorych w Lo- POSIŁKI WOJSKOWE. BOLSZEWICY URZĄDZUJ OL- ZOIWany Da dzień jutrzejszy po-

dzi. Wyniki rewizji zostaną podane LONDYN, 13 czet'.wca. (pat). - BRZYMlE DEMONSTRACJE. wszeclmy strejk generalny. Poeta f11i1ew 
W,SW()~ czasie do wiadQmości pu- Reuter. Według in~crmac;i, oŁrzy- ~OSKWA, 1~ O7JeIrW'ca,. (Whlsoo PODPALONO ANGIELSKI I JA- . zamordowany 
blicZ1leJ. manych z SzanghaJU, przybył tam SlfulZlba teJlegI'lali'CiZl1'1la "Gboo'11 Pol.. POŃSKI KONSULAT. K f k ł b t t O rząd 

oddUaił woi* manażut"skich w li- ~o"). _ W cią~u ostatnich ry y owa z y os r 

P B- '''dft\VskiJ~ iuł ctbie 2.000 Judzi. W KantonIe woj. dwóch doi w całym szeregu miast LONDYN, 14 ~ca', (Pa~ SOF JA , 14 c,ZIeIl'WICa. fWłIassma 
• leSiil 4B ~ ska rządowe odniosły łatwe 'Lwy. rosyjskich I a głównie w Moskwie "S~! Expr:zss l!OOISI1 z - ,s.łużba te.1leglf1a.filcz:na t,Gł1osru Pol-

nie wróci do Warsz~wy cięstw<> nad w{)jskami Yunnanu, a ' i Leningrodzie miały miejsca zebra ,ghaJu, ze w Kiang - ~~~o~o slkiel~o"). - Słynn~o poetę Mile-

MOSKWA 14 (
\vm.. ,przypi~ć naJeży temu, że kiero- lnia ł demon.stracJe protestacyjne gma~ kcmsuJaw aDg\e ego 1 Ja- waJ kt6ry został skaa:any Da 1 rok 

, cZ'elf'Wca. w'llillStlIa. t ł k h f' I , . f~:_ poń$kiego . •. .1' , 

słUiiJba iJele!gtt-af:iJczna "Gbosu Pot- wmctwc :po:ro~ awa ? ~:ę a<: o 1 !)tzeCl'W ~wom • ewope~A.oLlUf e' "'''>dfdWWWS5.::f'' ~ęz1~a, ZDaa0'ZlO11O wc~aJ w po 
~ ") _ Bawi chwil ce1'6w b. armll r()sy!S'kte}. przedewszystkiem zas p!'Zeawko bliżu rmasta w kałuzy Jawi. Trup 
~o .' fłCY owo. w Anglji w związku z zaiściami w poety był zupełnJe :omasakrorwaDY. 
~~ Wfadca ~e1stwa Bi~ NOWE OFIARY. Cbłnach. Demonstranci' ~szali Sfarcie policii Z komu .. Milew był prześladowany za sze-
CDJlego w arsz&Wle pan ~ ---.A.de_..t. • ...h- doma- i . I. d· . Id' h t kry dawskil1 nie powróci już prawdo- ,PEKIN1 14 C,Zte\1'WCta>. (WłaooOll ~łtlłm~ ,1'.~~.,.,"7e, . n słaml w uOO ynlB ,Ng WJerSZYI w ory<:, OSlO -
podobni do Warszawy gdyż jest iJha .te1e~af~cma "Gtoru ' PoLskie- gaJąc Slę zwo1nlie:nia Chin z pod}ll- LONDYN 14 (P t) Itykował n:ąd. bułgarski za okru. 

e . ...ł I. k "'- ~") W ~e studentów n:ma państw europejskich. Szereg N t pił t' t ~erwkca. ~ ta' -; . cieńsłwo wzglcdc~ w!asn~go na·, 
'upairzony na Inne :t,anOWiS o u.}- li'" , - r--~ • .....ł..- .. .......A.'_._1_- k .... ~...h. as ą o u s at'Cle z omums DU .1__ • 

chińsldch. zaaresztowanych za eks- JD1~J""-VVO~- om ........... ,cm&, w liczbie 3000 a policją. Jest wiele roUlU, 

~e. '.. <esy w S...,ghaju, dotych .... alei wyasygoawały 400.000 ==e t_Jeb. AresztOW8DO 6 006b. J 
._~",":"'. 

Kupon teatralny "Głosu Polskiego" Zdobywca powietrza Kupon teatralny "Gło.su Polskiego" 
z dnia 15-go czerwca 1925. zginął Ul katasfroflB z dnia 15-80 czerwca 1925 r_ 

• LONDYN, 14 czerwca. (.W,ba;sna b . 
ukaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycla Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do na yC11 

biletu ulgowego w cenie: !Służlba t.el~&fd.'ozna (1IGłosru Po '1- biletów ulgowych w cenie: 
Zł. 2.50 za miejsce od 1 do 12-go rzędu sikleJgo"). - LotmAk 8I1lgie·1eki Cac- Zł. 2.50 ta miejsca do 161: part. lub foteli od 1-5 rzędu 

2.-" " ,,13 do 23-go " •. _.~l. kord' _~~l. " 2 - fotele od 6 -17 rzędu; 
" 1 _ wejście (stojące) . tp.lr , -:lany ZJ{ł sw y""" re ow ~yOfJ 1 50 18-24 rzędu i balkon l-go rzędu, 

W T eatrże 'ietnim W parku Staszica :;~~~! :::~= :::. : 1:- ~:~;~:l: ~~ei~a5 rzędu; 
na dzisiejsze przedstawienie: "Hallo-park", wesoły i dowcipny w lclórym chciał UlSbaIllowić nowy W Teatrze Miejskim (Cegieln.63) 

quodlibet. re.kord. Ap.a'1'al ,ZJ1e,c~ał z.e ZUlatClZJle1 

ł na Przedstawienie: "WilKołak". 
Kasa czy, na Konl'Brl orkiestry Powrót tramwajami wvs oowści , pll'Z)11c2'.K1m J.otO'vk pom6s ' 1~ ____________ .' __ BSl_"--'" 

od 11-2 i od 5.:)(, pp. U , - zapewniony. -
,,_~ ___________________ Ii śmierć na mieqscu. 



I ~~ ______________ • __________________ ~ ____________ ~I~5~. V1~.~_\~~~L~U~·~t~O~.~LS~K~t~,~1~9~25~r.~ ____ ~,~ ________________________________ ~~:~. 

ęt o cbwi i '" O r n i 9 linji D tęiowych 
w pogoni w d • ma praW9 l.vyw<mz~ za bawełna. ręczona bę ZI we ~orek, a og oszona w czwartek emigrantów z Poiska 

. , "', BERLIN, 14 czerwc.a (Wlasl!1a 'hęth:i0 do cz,ooa r.:,d:nvi niem1e- mngać się będz~e przedewszyst- Nastep,tjącc towarzystwa olG". 
Zachód doma~a SIę od kO'~lety, łllżba te;1e'~l'aJi'czna "Glo,su Pol. ckiemu we vt(lrel .. 13110, a do pubU kicm od Niemiec o"'szerncj i do- towe ~trzymały w r. b, konr::c ;~ 

by była smukłą Jak cyprys, wiotką Is.klc.~o"). - Nota francuska w spra I cznej wIa o ości będzie pooan,a w kład.:.ej odl1owicdz:. Dopiero po_I na przewóz emigrantów z P013id 

lak trzcina, :x'schód, ko~ser:vałY-lwie ~a~tu be.zpie~~~twa nade- 48 godzin p{)~niej. • tern .sIanie się al fualne ustne poro .do krajów .. ~f~10r,stkic~;.. ~ l 

stana punkc'le mody, ubostW1a da- szła JUZ w dnIU dZlslqSrym d-o poj Ze sfer dyplommycr.nych mior- zunllenie. Do Amel y.u P01U,o~r.ej. PULS,lU.. 

tny o kr.ztałtach pełnych. sła francuskiego w Berlinie. Nota rnują, że Francja w swej n·ocie do.! it ak~, W!';L~o,:-1nB łt A~aty:::A.'~ 
Niesz-częś1iw.e istoty, którym ni" omPkalnłak- !n) a l~' YCSko • d' ~ 

!e~:~:'ćn:,:~7!~'~in:;I:~~~:;a:~~ Groz'ba kryzysu ~~ 'Inet \1'0"0 w . ~'I Imcz ch ~a~~lkX:~er~~~~~~::~~~~ej: ~:a: 
mają jeszcze widoki sukcesów na J tJ a ~j 1111 H Igewrs Rounis, Cosulich Linc, Kr6~ 
Wschodzie. S - :; t ' ... . .. le w.sk o ,- Holenderski, Lloyd. Roy.l' 

M d 
~- .' k . \ zereg mln_s row ma u li.ąpn~ MalI Lme 

o,gą, g y KonJun tura Slę UHlo 1:' I' • 
. t.l ' t d t B.L:.RLIN, 14 c·zetr'Wc·a. (PAT). -'c~, pahtu gwarancyjnego i rozbro- w.icową która zanrzecza TlńdłO- j Do Palestyny: Fabre Lme, Ser 
zy pre enuowac nawe o ronu, J d' . 1.. • • p' . ' ... r' ., ~~'" , 'ul M ., R LI d T . " k ' , r l v n, z p1'5;m wczora~s'zyocl!l przy· Jc.mla. on: waz sprav_'a waloryza- skoro o dvm1sJI tych mlntstrow. VICl anhm oman. oy n ~ 
do malest~tu . torel!os z acznycn nios!o z kół p.a,rll'amrenbrumy,ch w:'a- cj! i poHtyl i ccinej ma być w naj- BERLIN, 14 cZ!erwca. (Wł,a;"n'i'! Is,tino. 
władców 1 królików afrYkańskich.l,dC'rtioOGt, jakohy rządowi Rzeszy blii'3zym cz::..sie dyskutowana w służba te'],eg,·alij.c'zna "Glos1t Pol-l, Wszyst1kie iooe towarzyslwa. 
Mogą nawet stać się dyplomatY'c7.- groził w najhliższym cz.GSle nowy pm:lilm~llc:c, .pisma l~p,()wiad3ją slkjel~·o"). - Część pn'sy berlińskiej .dzi,ałające cl,otychczas na mo·~} 
nemi reprezentantkami swej oic.zy- kryzys z tego m,Janowicie powodu., wycofani-c Si:" z 11.a!linetu ministrów d(1D:o'si że generał von Steck sia- koncesii z roku 1924, znajdują S1Et 
tny o kształtach pełnych. I ~e. w łonie ~rtF,. h~on;ących koa- ~Chi~'eń{) ~ęuhny-sa, ,repT z~ntu- nO'wcz.~ zdecY?OWćii S!ę ustą.pić ze ~d d~nia ~O, kwietn,ia r., b. w. stani~ 

C d . ekt . IhCię rzą,t1u., l®łrueJą Jalroby pO'Vfa- rąCV'ch -a~--J~ n~"'Nl!l1t:ihsłyc;mą. lswego słanowlsir,a, a Jedno z tych. JlkwldacJl I obeCnIe me maJą pra-
• .U own'e pers.p ywy otwlera- ine ro«bieżnoścl zdań w polityce Wiadomo' ć ta jest żywo kom.en-· płsm dodaje, iż gt.!'nerał ma zostać wa spil"zeda wać emigrantom kart 
Ją Się zwłaszcza w państwa-ch śro,1 wewnętrznej i zmgraniczn.ej, w po- lowana przez dz:.slejsza prasę pra- mi<mowany posłem nlemi~kim w1o'krętowych w Pols'Ce, ani pre?cl.j .. 
kowej Afryki, w okolica.ch jeziora !lityce celn~j, w sprawie waloryza-' I Anglji. .dó,w za~r:anicą .na ~rz.e,ja;cl z Pol ... 
Czad. Znajdują się tam dwa sułta- _ SkI do ,Am:.rykl, ani wo~ole dok()~ 

~taat'Ye-BdornuitGkutHe,i.tBorn~~oJ~~ Opoły na ładala acz a ur CI- szy ~rkcjrl:e~f;~~~~mi~wych traa 
., J po pro e ora em .t'\.Ilg II, ..~ _ Do dn. 31 l1pca 1925 roku to~ 
Gulfei skłania się 'ku Fran-cji. Bor- za 6 dna •• 15 guldenów warzysiŁwa, likwidujące się, mogą 
nu produkuje kauczuk i murzynów GDA!'lSK, 14 CI.Z~ca •• (pat). Na J!>l'z~~iOwe opł~C'.anie tal~sy zdro •. kooC\~. ~ada gminn:a w.SopO-\wys!ania ich,. mnny r.o~iąza( 
Gulfei _ murzynoÓw i bawełnęcu wczlJT'.a!jsz0JD posledzeDl1u rady JoweJ. TaikS1a tJa yest ba:r~~() wyso- łach uchwaliła ten haJ13·C/z Wldoc~ ,swoIch poas'arer6w, ZakSlęgOW~' 
downą bawełnę Baweł1na ta 'd' I gmi;r...n!!~j w Sopcttach uch'Wlalon.o lta!gdyż nIl. za p,obyt 3 dn 6 dni me pod wpływem ().grat.ic,zeń, mych 'Przed dniem 30 kwi,etnia r. 

. ,.' .. ,l Zje r(,zponądZlenie magistralu, wPro• wynosi od osoby 15 guldenów i t; wprQWarl1z:,mych pizy wyja~[,'\ach z ·bież. lub też w razi~ niemożnoścI 
na nl,:szczęscle do FrancjIl a me do wadzające dla przyjezdn:ych, prze d., pl'7.yc.zem kuracjusze za tę o- Polski z'\granicę, licząc na napływ wysłanai ich, winny rozwiązać 
Anl!ll1. , , ,bywających w lecie w S~*h płatę nie mają nawet d.l~tępU na I.gości z Polski. l' zawarte z ni;ni umowy. . 
Przemysł,owcy anglels-cy probo. UpiI"ze·dza Sl·ę przeto emlgran-

wali skusić sułtana Gtrlfei do wej- O p rłrakta J8 e ha I. ~.~ ,łów, którzy posi~dają ok,a.rty o,(r. ścia w stosunki z sułtanem Bornu. U S ID zadatk. lub prepa;dy, zaku;p. przez 

S 
. .... . " Ju,ewnych w Ameryce Północnet 

uł~n Gul!el o~~owl~dzl~~, ~z .r~- •• • • • w towarzystwach: United State& 
czej da sohie UCiąC SZYJę mz slądZ1(~ Rakowski. wYJechał sondować 0plnJę Lines, Gounaro Line, Caonadjan. 

po~ jednym dachem z nieg.odnym LONDYN, 14 CU!'WC3. (Wł. sł.' ~ego w MoSkwie stIo,i w zwi~u z .jest pr.lYs!..pić do p«trakt!~'cii~ a J'acific: Red Star Line: W~it~ 
sąsIadem, telegraiic.zną "GłOS'U Pol."). Prud- 'próbą Dawiąz,alDi)a pertI"a1kt)aąt han ~akowskiJ; wyjechał do MlOiSIkwy! Star LIruc::' Holland Amenca Lme: 

Wszechmocna 'Opatrzność zesła- sła.widel SIOWIiletów w Lcm.dynie Roa dlowych pomiędlzy sowietatmi i w celu wyS'OOdowarua opinii ~oIIlip.agn!e Ger:era~e Tran'Satlan, 
fa jednak bawełniarzom angielskim k<l'wslklij Wy~chillł do Mct;ltwy.· Anglją. Rząd brytyjski sprecyzo· włacllz cejD.traJnych w tej sprawie. ~l~~~ Roya\ MaIl fme, hby bt~t 
Inną pocie.chę' sułtan Gulfei w.... "TImęs" dowiaduje się, że wizyta lW&ł warunki, pod jakimi gotów ~_~. lbzdi~r?_~ W'p ~c.ol!lY~ d

za 
a . • , .- !KOW, ą vc:Z Z'wrocl l Się O swO 

znawca Koranu, wyraził pewnego e ich krewnych w Ameryce o wyco-
pięknego pora,nku chęć przerśda O ' r ary Y o e e 5anie pieniędzy, wpłaconych za hi. 
na -łono chrześcijaniz.mu. lO IJe'ty okrętowe. . 

z' '. ., d' .,.. re ech ";. ~eR c §'Ii TowaorzysŁwo "Um1led Stat~!l' 
. .law'leme SIę. w ~arę m poznlel ~ , Lines" winno było zlikwidować 

mISjonarza angIelskle.go na dworze PRAGA, 14 czerwc.a. (pat), W .cze-chosłowacfi, Polski i Niemiec stwa kol, Het'tzbrucha. W Pradze 1 spI"awy swoich pasażerów JUŻ do 
sułtańskim bylo już -cudem normal- czasie od dn'ia 9 do 12 b. m. od- kolejowe pertlfa'ktacje, dolyczące w czasle rokowań osiągnię'to :m-I nia 12 czerwca r. b. 
nym, Jbywały się w T~p1itz - Schonau, hezpośredni.ch taryf tow:nowych i Ipełne porozumienie i postanowio-, Inne towarzystwa: Amoerican Li-

_ Wasza dosŁo'no'ć mus' s'ę . _ Illliędzynacr-odowe rokowania kole-'węglowych pomiędzy Polską b. no w związku z zawartą niedaw- n.e, Unit.ed American Line i Linia 
's l I le óowo _ taryfowc, w kŁó'rych wzięli l Czechosłowacją. Koleie polski2 no umową handlową polsko - czc- ~Szwedzko _ Amerykańs.ka ukoń" 

d~a~ wyrze-c ~v:ego haremu, rzekł lUdział prz2dsia"'icic1e kolei cze- były replTezentowane przez del~- skosłowacką wprowadzenie iak-!-czyi:y likwldacjl? swoich spraw? 
nus}ona.r~ reltgJa nasza dozwala oehosłowackich, polskich i niz- gata ministerstwa kolei p. Chod- najry:hlej w życie bezpoś,redniej oemi,g,rantami i, nie mają już wogó
pożyde z jedną tylko żoną. mieckich. W związku z rezultatem kiewicz.a, koleje niemieckie przez taryfy tO'warowej i węglowej :n:ę-, Je prawa żadn-ej działalności w 

_ Zgodzę się, odparł czarny ma lych rokowań odbyły się w Pra- .delegata niemieckie·go() minister- ,dzy Polską a Czechosłowacją. IJ'OIS-C.e. 
jestat, pod warunkiem, że kobieta dze pomiędzy przedstawicielami ~ Emigra!lći, k~órzy mają mo~no,ś~ 
ta będzie boiałej r.asy, ż·e będzie to K III I- -, . II ndZ'IS4.aml- !lotbrzymk amad ,~:zy am«erykankskt~.1 ,,_ f'''Ir.7awa W' a a po leJI z ontra l! ' u ana YJs\t:oej mOhą za ·Upie. 
eur.opeJlKa. V'a' . ".. . ',kartę oIkrętową do Stanów Zj~. 

Rezydent an~ie1s.ki w Bornu pu NOWY JORK, 14 czerwO<;lą.:-, uci~kaJi autem, ścigani przez poli- zny słup ",ł'zydrożny, co położyło I dnoczonych i Kanady tylko towa-
'dł w ruch ws~stkie druty tele- (Wł>a's,nla lS'hl~b.:J. teJ.e;;7·a1fi,cV!1,a "G~o- cię. P()międ~y śdgającymi a ucieki.'lttes gonitwie. W r zult;::cic jeden:r~ystw.ach, p~~iadających konce. 

r W L d . S1.! Pds'kiielgo"). Z Chicago dońoszą, nierami wywiązała s!~ gwałtowna kontrabandzista {Ioniósł śmierć,! Sję t., }".w. ~m}! ~a!'~ycko - Ame~ 
gra Iczne. on yme wyszukano . . . ." • . . . " IrykanskleJ I w Lm)l Skandynaw-
damę która po krótk'm 'l ze miała tam m.1!!JSce krwawa wal- wymIana strzałow, kłura tr-'lała dw6ch JCS": CH~:d\O rannych. Dwoch k A e k . k' J' 

, l namys e • . • ' . k ' b'l t.. , • s o· m ,ry ,ans le, 
z«odziła się dla dobra przem ł ka pomIędzy r;d:c,~ a bandą szmu dłuzszy czas. W oncu automo l po.lr:jantow zginęło od kul. _I 

5 ys u, K • • k b d· -, dl . l 
ojczystego zostać żoną sułtana Gul glerow alkoholu. on~:rabandzlścl ontra an Zlstow wpa na ze a- . 
f p. i .............. ot~~a" ie far ~ÓW 
Przyszła władczyni sułtanatu I ba Iy~k:ch 

GuIfei siada na statek w Liver:pool I SZTOKHOLM, 14 czerwca. -
i otoczona nadzwy-czajną opieką '(Dzisiaj ot'warte zostały Targi Bał· 
administracji angielskiej przybyia "Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jest życie bez I iycki.e. Ogółem bierze w ta~ach 
po paru tygodniach podróży do re- A dom bez l<siążek-to ciemna jaskinia. I·udział 680 wystawców, 75 proc, 
zydencji przyszłego mę.ża. Chcąc umożliwić keHemu pos;adanie własnych książek i własnej domowej Biblłotel(i szwedzi, 7. proc. sowiety, 6 proc 

, GRO v IN.onvegja,4 proc,' Danja! 4 pro(' 
Sułtan rzu-cił tylko okiem na swą "Bibljotella Damu Polskiego" wydaje za reliordowo nh:Ją cenę .o.."-} SX.. w prenu.. J.ltwa, resztę zas Eslon;a, Łotw.> 

""ybraną: meracie Z przesyUią do domu, tom w niczem ni~ustępujący wydawnictwom droiszym. • i Hnlandj,a. Z Polski biorą udzia\ 

_ Ależ to nie to o 'Co prosiłem! Blbljoteka Domu PolSkj~go tvydaje co dziesięć dni tom, zawierający do 180 stron druku . w tar~ach jedynie miasto Lwów' 
Ależ ona jest chuda jak tyka! w trójbarwnei, efektownej, a trwałej okładce. I' iwows'kie Ta.r. gi Wschod,·;ie. 

Dama musiała wrócić do domu. Bibljoteka Domu PolSkiego \vydaje tylko nleprzemiiającej wartości utwory autorów polskich 

O 
i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich. 

to od czego z.ależy rozwój prze ~ . I R ID "llCIK BiblJ'oteka Domu POls}{le_,ao dotychczas wydała 15 tomów nastl'nu,iących autorów: T. J, Kra- I '"1\ 
mysłu wlóknisteg.o i eksport baweł ' .~ - 'l; t ny. szewskiego, Winc. Kosiakiewieza, M. Rodziewiczówny, A. Ossendowskipgo, Henryi<a Rzewuskiego, l Prcg~am na ponietiz. 15 czerwca. 

Wołodego Skiby, Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackięgo, Edwarda 
Anglicy są oparci i wytrwali, Ba Słońskiego i innych. Berlin dl fali 505 mu. 

wełna idąca do Rouboix a nie do W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajf'l a, K. Lasko\\Jsklego (Ela), Artura I 5-6,30 kiQłIl'c·elTt PO;? o.liUdon: owy. 
Manchesteru spędza sen z oczu Gruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z. KaczkOWSkiego, J. Korzeniowskiego 8,30 wie'c,zór TiUa Du:rieux. 
b . N i innych. Wrocław dł. fali 418 mtr. 

usmessmanów. de upłynie więc p t . d 'ść d' d' t " .. 'bl' t k' d . 1'-,05-12.55 k·""" "e"'· t d,jla robo',n1'· . renumera orzy nast 01 mogą z czasem o pOSJa anta war osclOwel Ol JO e t omo\VPj _ V'U'-L L 

I ł miesiąc gkdy w drodz.e do błogo- za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem Ich budżetu domowego, gdyż prenumerata l ków. 
sawionej rainy Gulfei znajdzie wynosi 5-6 muzyk.a pOipu1la!!'M 
się znów Mary lub Betsy wybrana kwartalnie (za SI łomów) 3 zł. 60 gr. 8.30 kOThce'f't. 
tym razem z łona klubu t. zw. 100 pćiro=znie (za Qg łom6w) 7 " 20" l Hamburg dł. . fali 395 mir. 
T(jloo. rączn e (za 36 'tom6w) t4 zło ~n. 6 p,opol-u1dniu koncert solistów. 

\.ze.góż się nie robi dla bawełn~, Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu. I 8 kOl1lc,eTt orkj'esbry Norag.a. 
Tres. . ! Londyn dl. lali 365 mir • 

. Wpłacajacy preml"'eratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie b. r. ozdobną 8-830 sou;a~,a Grieg,a. 
szafkę .na 100 I<siąfek n te~j Domu POlskie~oł dJlrmo.-Szafka ta w zakopiańsldm utrzy· j 8.30-10 kon'Ce-rt ~ymfoniczny z 
mapa stylu, będzie napra\\ (l~ ozdobą każdego domu. Savoy-Hotel:u 

P"fnleve \'JfÓCU I Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. o. 9779. (Bibljoteka Domu Pol- Paryż (wieża EiHel) dl. fali 175«> 

dn P !:li ryz· a ski'ego--Wnrszawa, Nowomiejska 27), lun przekazem pocztowym na p"wyższy adres. I 8,45 "Gi,lette de Narbo'me" o?e" 
~ U T?tka. 

RABAT 14 r~erW8? (Pan, -..1 BIBLJOTE A D ~ 'EGO Rzym dl. fali 425 metr. 

I 
~ 9.15 ,'!c'czó" f l"" ,,, , I!"~':ej muzY'kt 

,I'-i 1,,\"(' 0.\'''811(11 dzisiaj o ńod1.'jl I.t W<..l, s~ l:>1 ... ;:~ 21. Z u:-'" c' dt a1i :-11:; ---'-. 
li-ej dl) r aryża. .;_ ... ____________________ '= __ -=-_al~=---.-=---=-""""'=-----...... ::a...: 8,30 konceorl ka,pcli GilhcI1t •• 

" 



"et.os POLSKI" 
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Zawody D mistrzostwo Polski 
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SPORTOWA "GŁOS POLSKI'" 
L(.d~ 

15 czerwca 1925 r. 

-
Zakończenie mistrzostw 
Lekka atletyka Zawody o puhar kl. B. 
okręgowych w Warsza- "Szturm"-"Concordia" 2:3 (2:1) 

wie Za od' d . d . t. S t Ol ~--:.: • • , . . .. , , w y p owyzsz.e, [prowa ZOtllJ 0,0 le nel ~ra,mce... z urm w KOU. 
LWóW, 14 czerwca. (C. S.). FI- liamych momentow podbl1amk1>- Tl'IzeCl a ostatni ~n z.a,wodow! w tbardzożywem tempie przy cowych mmuŁa-ch pierwszej poło-

n:ałowe zawody O IIiJistmosnV'o PoI-' wych. Kuchair, medyspottlJo!Wfa!llY, Łekko-taJtJd)"Cz:nydl Q mis~lrz.o-· zmiennej prz~",:adze olbu stron, na- wv zdobywa dru~a bramke. 
ski między ,,Popią" a "Wisłą" majrnuje czfJery pewne brtamki • .stwo okręgu Wi8.lt'Sz.aJwISBcielgo, był. leżały do naJ,clekawszych w WJi.l.. Po przerwie .za fOUiI .obr.ońcy wy 
,zakończyły się porażką łych 0- Zawody prowfachił barcbJo dobrze l,yeś,JJi chocłlzi o .wy:n:iJ1ci, OOIj:sibałbS11JY. -I kaDch ~uharowS'V'Cit ih" tat . . .t'6wnuje z nutu karne~o Mao~dzi;v. 

• , • N'l .. adlł ruzyna '" z urm-u po os me.J rpk, Z'doby;wając drugą bramkę dla 
statDlch, ktIórzy ~Clmle ustępo- kpt.. Loth ~ Wlarszawy, dyktI;ąc ar '~ple'1 W'Y1P y:. d"ZIUłt (lIS,7X:oopem ł klęsce z W. K. S., w dniu w!Cwraj- ,Concor~:Hi". 
wali swemu przeoiwuikowti. "Po- zupełnie słusznie dwa karne prze- ł (53 nru-. 41 cm·l, hleg 1500 mta-., (4 szym, sz<:zel):!ólnie w},ewei stroniE' "S zturtm " częst.o gośd na 'Polu 
:g06u

, mając znaczną ~ę uw "W'.JŚIe", z których jeden zo.. 'm.in. 17 sek.) i Slbosil1ll1lk,owo n~oeŹ'lel' ataku, ~y~a nie d? ;poz,n,a;nia. . karnem przeciwn1ka, le!Cz wskutek 
nad "Wisłą", DIie wyk:011Zystuje!stał wy~y przez Dacza. IskOk ~ 170 cm.). W il"ZlUiC'1e o- ZadZiWIał, w plerw;;Ze] .poło~c~ h:aku orjenta-c}i u sędziego marnu·· 

szC7JetPtOOl IPrerws'2Je m.j.eijts'Cle zajął tle i lcwo-g.~rz~dł~wy, ktory .blegaml 2 le wszystkie dogodne sytu.acje. 

W · d·' k h b · k h k :cLzi ta l k' S <;:~'dJl; k' 2) przehoJam1 ·clą.gle zal!razał bratl" N-aFbardziej ra.żące były niedo-CZOra)Szy zlen na mo ryc DIS ac '00 SI ,poOIS l, • V'~y .o~ 1" . ce przeciwnika. Niemniej efeikto- strzeżone prz,ez sędzie,g.o dwa: 
Grun.elf 49 ,m,fu'. 7·8 cm., 3) Ml'CldC,zyń-! wny był icwy łącznik w pJerws.zej "hands" obrońców .cumo-żółtych 

N -1 •• • ł....,.(. • 10 l.... zIk et ń'" h siki (36 tnJt'l'". 83 .CIIll.), w.srz:y.scy z A.I ?ołowie gry. Najsłabszym punktem na polu karnem. auz~ełJa, ze ~oroczny )a1JOwy 5 o' owa p1001,ę.z,ny~ za przy- S . d . . S t "k ł . 
s,ezon footbaJ.owy nareszcie do- ~aiZid n1ż niejtedJna zawodowa dm- \ Z. 41,. Bl·el~ 1500 tnJbr. w łiadnym l w rk:ZYllle" z ,urmu ~ aza dł~ Trzy miauł.y prz.ed końcem gr, 
;czeka się sensacji w fOl'lIllie mi- ' lŻytn~ mepolska. IIS,tY'Lu wy.grnł FolIJ"Ś z Wla~szaw~aill-' br,D.~.ar~, l ~~o~e~o b'!ny kPa W zdobywa z przehoju trzedą, decy
's1lI'lzowskich s,potkań z "Wa,rtą'" TOO1 się tłomaczy fakt, Źle w ki, 2) Oł.dJaJk (A. Z. S.) 25 m<tJr. w

l
' d°!;l~ 1~, Cec Y'UUdl~l·~,a r~~ ·ła. s'", dują.ca bramkę Gąslorkiewi<:z. usta . , ~n._· t) • "1 ----~- "t... . . i rt4zyme" on.cor l wyrozm a 1..., • •• • l' 

~?znan~ 1 ,,,,.agoruą. 'woW151Ką-I'U~e~ącym. se'zoIlile zadlna powa~-irtyle, 3) MaJ1l8lIloW'~ki (A. 't. S.). - trójka środkowa z Gąsiorkiewi .. oav."1a]ąc mezasłuź.ony zwy.clęS'iU 
pl«z~hła bezpow;~tme. . ~ llJlilejJSza )ea.~alStka, szczeg?l'11~e. W &oku w~ 1"0 170 om. uzyska ... czem na czeJe a pr~we ~krzydło, i "nullta~ dla swy.ch barw. . 

, Sła?a f~ekwen~a na ~ltSłka ... h I z M~łopołiskL, do,tąd w ŁodzL me I,lii Gr:u f (A Z S) . C . ik (poW _ Obustronne ataki w plerwsz,ej f)t> Sęd~la pan Krachulec tego Gma 
łodzklclh 1 wy.soki.e honorarJa cku-, Igośctla. I ne ... I elJZ o ł . 'ik ł. d ł b 
;. &o' h· . . I Ost t' • _.-1 • _., d" bf' Ima.) 3) Bite,l,o"o.,Ll·(A Z S) 165....... OWle gry przynosz=ł FrzecIWnI om "IlU' 1.0 S 11 y. izyn za6~amcZiD.ye. ezyntą ruemo- alini1a trlleuZl-eaa', osc o tŁa i J , "''''\K... ...... ... , . 

:~iwe Siprowa.dzan~ silniejszyell rw meciekawe ·spotkania miej'sco-' 4) Tll"OjaooWlSlki (A. Z. S.) 155 cm. M 1z. 
~ede\lla~tełk poza!kra,}Owych, wobec wych~, nt:cz-em się nie różni- Porosrt.ałe Iron3mwen'Clje wy;padJły. ecze nra]OWe 
\czego Łódź sportowa w tegorocz- iła od po~zed1li1oh. lIl!alsttępu,~· m'!llał ~gu 200 rok 1) I 
:nym ~ez?~ie ska,z,ana jest na mo- Stosunkowo najcie'ka-wsze było SZl ':h '(W ) 23 sdt . 2} ł MIĘDZYNARODOWE ROz.. 'P!zez J.wtil":lJenkę, ~Itóre z.a'k,oo.c~r 
.'lloto1llJę 11 )ał.owose. rs:potlkan1e ,o pwha·r 1cl.asy "B" mię- ~ ~IC .M'SZ. '1 I GRYWKI TENISOWE O MI- S1ę ładilllem IZW)"CilIęStwem ~OScst, 

JereIi zawodowe drużyny za~ra- dzy drużynami "SzttllI'lllU" i "Gon-l We11SS (A. Z. S. ?,óht.~ mt!a'. w 'tyJle', STRZOSTWO. !którz.y.gll'aU 'W1ł'!I'ost k.ooCIe!rtO~ 
iIlicZiD.0 (a ty1iko takie ~ogą być I cord!i". 13) ~I()tlher' PoOlIo11lJ~)i bl>e~ 300 mn-. 1) LWóW, 14 ~.zerwlC1a.. (C. S.) _ CrlĆllcov1I8. nla!Łomaa,s,t ~l1"ał'a słlabo. 
,brane w raC!hub~ a1~O'W'lJe~ sł,,:b- ~'*?da. tyl'ko, że grę ,tę PS~ WeuJS'S (AZS.) po'btona. mtr. w tyle., W odlb t Ih t,wtaj OOz,glfyw,k,adl o łł Ja • 

. sze -; ~a.to:skie me ma'}ą • So~~ ! dZlW~l1e mecl'ys'Ponowam.y tego dma tom lllIbr. w ty.Le, 3) Da.!bxowstkID, mis,br~~ LwoWl(ł., tybUJł mi.s,Wm, "WARTA. - "P.OZNANlA 
przyClą,gaJ]ąOO') dla wybredne!) }UZ, tSędZla, - ,p, KrachuLe.c. A Z S u ,_ ł 11.,( _ WISI'" 6 • 1 (1. 1). 

hl' ,. ort . Ł <łz') rn d ol dn' W'S''l:'fIS'CY IZ • • -. o"" zyma l~lJaIl"SllJe' \Kl 
pu lC4~C'l SPił .0weJ ł o .!... -, ' oe~ł ~.~~zcz. Pzda°P . UJ bo1?WkYI· Bi1,alIlis te.goroC!2'J!lY'clh mi5til"ZOlStw~ POZNĄ-N, 14, cz.ett'wc,a. (C. S.). 
ze WlZ5 :cu'U na 5

az,e, op acan.e 6~ a- ,uczym Zu,p....w.u.Le ~le tne 15 a .•. dl f WACKERu _ "JUTRZENKAu Odbyły S'lę tuŁaj zaw,ody towany-
ICzom nltea.maoo~om, są wy tłom a- f do roz.gil)Twelk . mlędzy c.zter-ema IOklfęg,owych, ·uwazac oo,I,eIzy ~a 10-1 " 6 : O (4: O). skJe między "Wartą" a "Pozna. 
czone.,w zą.damadh 'WY'sok~c~ .ho- LA - klasOWlOO11 druży;n.aml. :silronały: 5 lltO'W)"OO II'ekoroow, 2\ nią", która uległa w wysokim $oto-
!IlIor~w -? ty!Je '1?owa..zIli1~zell Słaba gra nas'zych reze~ch ' ll"ek. W)'1rÓWI1latlie i s~lfe~ Wytndlków' K~óW, 14. e~W'Ca. (C. ~.). lSunlku 6 : 1 (1 : 1). , 
drużyny _.-1 k;aJow.e W'leLe sz:'lro1y :.zespoł6~ A • klasowych do resz- odc1awn,a, n~e 'OOtowoo}'fCih. Wbil cLniu wczhorafS'z~ podJz; IU-
propa,gaIllUZ1e sportu ;przyn.os?ą, ty uCZ}'!Illła S1potka.nia illdoozloelne · eusrowyc zawo:\Jw." U zen- T. K S. _ WARSZAWIANKA" 
domagając się niemnle~zyoh 00. nader 1Jl1eciekawemiL. K I k- . t f ki", dlrużytna tych ostat,nLch roze- • 8 ': 2 (4' 2) 

O ars 18 mIs rzos \UD ·g.ralia mecz z wiedeńskim "Wacke ." • 
1110)"8111 warszawsk-,ego Irem", uleg.aojąc im w stosunIku 6: O TO~UN, 14 czer'Wca. (C.s.J. .To-"Widzew"-Ł. K. S. 1:3 (0:0) W w. . {4 : O}. ,ruńskt klub sportowy goscił fil 

WARSZA W A 14 CUIl"w-oa. - .dniu dzi.si,ery.s zym u sieb~e" W ar~ 
Do z.awodów powyżs.zy.ch przystę ~kuje Ł. K. S. prZ<ez Durkę (prawy 

puią obie drużyny z lkzną rez,erwą. ła.cznik) dwie bramki i Radomskie
Gra prowadzona była w bardzo t ~o z. 25 mtr. - trzecia. 

(C S) W.";""':"~ ~ szosie ciecihan.::;·w CRACOVIA-HASMONEA 4:0 .s zawialIlkę" , wy;grywaj,,\c wr;~okło .. 
•• J~~'''ó • Lf~ (2:0). !CyN.owo. W "Wail"SZawlance s a. 

ospałem tempie z prz-ew~ą Ł ~ Nieporozumienie między ,b'tam.ka 
K. S. ; nem a Cy.lIem wykorzystuje pra. 

, na tprtZ)e1S.t:r.zenol 100 K'lIlU. wy- be tyły 
grywa Mą.c0e'WIS:ki w CZoa51te 3 godz. K~AKOW, 14 cZ'etrWC18. fC. S). ' ' . 

Nieudolna gra napadu mistrza na 'wy łąc,:z;nik "Widzewa", usŁanawi!l 
;zel!O marnuje w pierwszej połowie j2\oC ,końcowy rerultat. 

. , . Drugl,e zawody roz,etgratrue w dlnru OGO ....... (V,_&) U_1.1._t.· .. 
34 m., II_dl - S.k,O'Wrcn~lk!J, z S.ocha I " ",..,1Ih.,... J<utlrZJe'llki" liP 1'1 lun" - "lvlICłlUiiiUll 

o w.c~CIl11~l:}s'ZytOl .o t' - <= ,, " O • O 
c'z,eWla, W cZJalsń,e 3 groz. 40 m. 18 S., ,zakończyły się W}'Igr.aiIllą "C'l'"a.<:OVljIiJ" • • 

ci BariodJz.Le1l3kd. tnad gośćmi ze Lwowa. KATOWICE, 14 czerwca. (C.S.' wiele sytuacji podbr.amk.owycb i Sęd.zi.ował dobrze O. Wielisze-k 
Dopiero w ckugie.i połowie uzy- . Publiczności bardzo mało. W bie..r.., na 30 hlnn. WWJrywa Ma W dJn~u dzisiejszym gościła u sie-

'5'~ .~, 56 HASMONEA-JUTRZENKA 2:0 Me mi,e;scowa "Plogoń" krakowol 

"Turyści":_"Siła" 3:3 (1:0) 
ZlUil'ek w c.z,aSile 1 ~'Z. 17 m. S. (1 :0). lS,ką "MaJk.ka hi". p o . ambi.t,n~~ g~ze 

, d KRAKóW 14 (C S) ,obu ze Sip ołów, wytn~\k zosta·re me.o 
flJlędzynaro UWy ;zawody o ~a~~tt'W;oie5'~~: xozstll"Zygnięty. 

Rozmokłe boisko i ·lioma eewr-ioem kałwt bobku - iPJ'1ZY1OOsi zu- UlY ŚCig pływacki mdędzy HamlOllielą a J~brz;enką dJa:-
wa oZ gÓiry po,zwa.lJalły pIl"Z;YP!UlSi2'JCZ1aJĆ·peb fruasc,o, pilłb bowiiem, SlUiną'C \V Poznanł-U ty w)'tIlIik 2:0 dhI. p1JeJrwszytdh. AMATORSKI KLUB. ~PORTO .. 
że gM [pIOW'yIŻS'Z'YIC'h dlruli:yn m'e bę-' po .ziemi., ~ ~~.mi,e w wooz:i,e, WY -"NAPRZóDu (Lipmy) 3 : 3,,! 
dlz,i,e 1lJaJl>eŻałta do e:lleilm'W'Y.c~. ~wobec czeJ~O ~sz~tŁk~ aJkc~ tp~e POZNAA, 14 Ct7>ell"W~I8., . (C. S.) - WACKER-CRACOVTA 5:1 (3:1). KRóLEWSKA HUTA,. 14 .cze:-: 
R~.z,e~ow~ ~~Will ,.,Tu: towyOO ~Ją Stlę, me ~.c W dJniu dlZliiSdte1jsZ)'lIll odJb)"ł 5~'ę na, KRAKóW, 14 czetr.WiCIaJ (C. S.). 'wca. (C. S.). Zawody mlędlzy mł-_ 

rys~ow. (MichaWW - hmmb., sac~'. MSiła., ro~cLza~ ~a IWa'1"cie mi d arodowy ',cig: Odb)"ły się w .clJniu clizńJsi,e:joSzym Zla-jstr.zem śląska a drużyną "Naprzo-
WeISS '1 KaJrl - obrOtll8ii FIl"}'1dIman, C2!am1l fd.zy1am'le roZWliIllęlfym!i', por~l' I - . ę ~ ~,.) R' wy.s I odry fi!fl!alboWle o p'Uihaa- ofiarowa,ny' du" zakończ-ya"a 'Się nilell"()Zlell!raną. 
Kędzoi512leWlSkti i Kootfńslki - pomoc i l teraz Daip'l".zxSd, W'Y'S'y1łają.c 'w bói dy- pływ'l1lcki. 'tWYC1ę<eoy" iJIYŁe.nna1Il z w I 

~~k~=~' ~~ ~~f ~~ =0; ~W; ~~ZY~°Pod~:;!\~akOW1S~ I,Ju~~~~ 2 MtM Kolarski bieg rozstawny 
cPwISta.wi~a "Silba:" sklad, n1lemn4le91 K waśitl.1Je wskie~o U1ZJy5kJuje pOOtt'W'- , 
przeplledlO1ly glflacmd dJrul~ietj dm ... szy \punkt d~ IbiJało-c.oorwony.ch. - ... ________ ..... Łódź-Kalisz-Łódź 
ży'noy (K Wlaścioe·ws,k~ - bmtm~lmi W 36 mtimJooDe 1P1l"1lem;a sdoę l'e'W'O
Wa:l1te1r ~ Kiil"S.Z:OOwm - OIbr.OOOi slk\l"1zyd!howy i s-tt.zela na bIl"amkę. - , 
Gros's, Koss'owskli i FaIjn -pomoc; Mid:valJski p.iHjkę od!bi.;a. ł 5oędZlia., srOO- , 
C.z.emik, I-lam, B~V1etr, Maciejle-w- ląc na drugale~ poł'owtie bois>ka, nde- ( 

Biuro Próśb, Zataleń i Tłumaczeń 

skli i KWaJŚ'lliewski li - aroak). sipI1"aIwłedłliwile pr.zytZlIl!aJje ~ą i Łagiewnicka 27. 
"Turyści" juIŻ w pt.etwoSlZ)'1Cłh po- bramlkę .,Siole", '! tpnlwa otic. parter). 

Obrona" 
" 

dą.gniędaclh oSaJC7Ja7ą brlamlkę pne ;za prob'lema'tycZl!1'Y fucl WaJjsa Otwarte codziennie od 8 rano 
clwtn11k'a, nioe daJj.ą.c l11IU dojść do ~o- Zloobywa. ,,siła" z tt'.rutu bJr.ne!go do 8 wiecz. bez przerwy. 
su. wy,n~k~em ~go już w 3 millJU- tr,zedą i ,ostartnaą bramlkę. I' Przepisuje również sprawnie 
c,ile paJrujte K~biJ!t wypu~ZCt.7JOną z U t,T'IlIf'YSłtów" nooewoSzys.tko wy i szybko na maszynie. 40-1 
rąk h:~Z18. paiłkę w saałkę,. zd:o 1f6żru~ się KUJbik O., MÓIl"y 1lJa sba.- =-__________ ..... 
byWlClJ]ą'C plolill'W'S!:y ptUJnM dIla fjol0- .nowisbl kite.rowtrik,a abku 1teIStt w I ~ ____ . ______ ~ 
tOW}'lcih. ". ŁocbJi. hewon.kuooncyjlny. S:zdmda PA L I SIĘ . Pl1"z'ewa.g1aJ "T~;tów u.kzymure t)'llko, Źle gracz tenl, obsatdza!ją.c 0- 1. 
SIę p'flZJe'Z p:ze'C1ątg. 2 kWla~s6W\, statnioO si.amYW1i:sJro obJ'lOlńcy - SiWa I 
pr:zyczem ijoIefboWI!J w)'lkaZlUI)ą ładmą cH na b~d PodlOtbali się w 
koOIrrbiillla.Ci;ę i przy:ZJilemną gtr"ę W d;rtlJŻyIIl.i~ flT~.6w" KędZJiosZew- papierosa lub cygaro nabyte u 
ataku.. .. Sl1ci - p!1alCowi:Łością i of.lIarną ~ą, JANA KAUTZA 
~ 30 ~ .. ~ &ę gra berz.- Frydman i Bdlaw.c~ w p!etrw-

Myslną ktopa:nmą. szej cz,ęści ~. Piotrkowska Nr. 92 
W drugiej JX)ł'Ow1e, po ładn~ W (:o"" d '-- bvt1· l b-:z ze szczególną przyjemnością 

kOllllJt.!-.,·c:~· H:"'''' - W·"llk'o"""lklJl' - rtlJl'.'~e 'oorz'V·. '1 1eI~ ,y- gdyz' przechowywanl'e l' odpOl 
roob;:~ l~aJI\S;; punkt dll,a":,Tury- d,ł1o;r ~,B~~.~rt 3:1 ~b:'~ wiednie konserwowanie tyto· 
sŁów" w 6 nUnude.. W 2 m.itnuły ry;;' ow VUfP'Vwclal lal y p1':1JeI J!e16~ niów, papierosów i cygar jes. 
JPĆźnrej wy:zys~ Kubik O. jecLe- W,l Iry. wyłączną tajemnicą 
tta,st.kę ~ faud obrońcy na ,PdlJU be Sędzia p. Pi!OtroWlSlki, bardzo t.e- JANA HA UTZA 
nem bia'ł,o-cz,erWlonyoh. go dlt1iiJa SibaJby, tp'1"ZJ"Czymrił -się do wy 

• • L_ • Piotrkowska 92- 1 -:91'. Odtąd sysbem gtry pll'iZ}'lZ1lem'Olel) liIl~lK!U '1"emnooW1e'gG. 
"TUlrys.t.ów" n,a, rc-::-.\Co l:h:.;.·om i,peł P~bMcmo$oci ba:l"d:oo mało. 

POBYTU 
na pratWdzirwel wsI lub letn~Stk:u wza· 

l W dniu wezorajszym ,0dJbył ·sie 

I· kolarski b~e.g rozstaWllly na prz,e
~trzeni Łódź - Kadisz - ł.6dź. D" 

l ~awodów tych stanęło 6 klubów, a 

I rnianowide: Union, T. W. C., Ł. K 
S., T. Z. P., Pogoń i Start. 

Trasa prowadziła 'Prz,ez Pabjani
ce, Łask, Zduńską W.olę., Sieradz, 

Bta.szki, Kalisz ~ z powr,otem po: 
tej samej drodze. Trasa podzielona: 
była na 8 etapów po 15 km . .każd:,..; 
Zwycięstwo odniósł "Union" w; 
czasie 8 godzin i 6 minut, drugi 1'. 
Z. S. - 8 g.odzin 13 minut, trzeci 
Pogoń - 8 ~odz. i 32 min. Zwycięt 
ey otr~ymali piękny, puhar. 

Regaty na Wiśle 
W·czoraj odbyły .się tu regaty na ! szych - bie.g o na~odę przejiścio

I Wiś}.e, urządzone przez międzyk!u l wą imienia Szustra - zdobywa osa 
I bową komisję re~atową. Re~aty . da dla W. T. W. walkowerem. W 

I dały następujące wyni,k4: Bie'g ~. 6 m. ?1 S. p.od s~er~m Zamowsk~e .. 
Czwórki klepkowe debowe noWl-! go. Bl'e.g V .. ;zwork'l .k1epko,~~ dę
c;uszów zwyciężYł,a osada VI. T. b.o'We ~OW1.clUSZÓW - zwyclę.za o. 
W. ze sternikiem Drewnic~{1m w sa~a \'l). K. W. pod ~terem ~ltko~ 
7 min. 5 sek. Bieg II. Czwórkl raso- sklego 6 m. 53 S. BIeg VI, ~edynK!l 
we o nagrodę przej;ściową jUlbileu- Q nagrodę prz,ejśdową ligi morskiej 
szową W. T. W. 1m r. - na,gro- i rzec~nej -. zwycięż~ d.la W. T. 
dę tę zdobyła osada pod sterem W. Osaeclmskl'-<:zapski w 7 m. 4 s. 
Majewsilcieg,o w 7 m. 21 s'. Bi·e.g II~. II ~ie~ VII, ósemki rasowe - zwy
Jedynki młodszy.ch. ,.zwyC1~ waJ- ~ę~a osada W. T. W. wSm. 45 
kowerem AntonoWlcz Feiliks w 711 ;}:'oł s. 
m. 34 s. Bieg IV. czwórki młod-

D"reKcia Ghnnazium Humanist"cznego 
IM. KS .SKORUPKI 

Turyści 01- "Siła" II 4:0 (2:0) mtrun za dosko.nały francusld i angi,elski (T-wa "Oświata") 
z konwersacją życzy wykształcona izra-I zawiadamlR że ellzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się w mie· 

Zawody powyi.s.ze. roz,e~\l'1atOe :a-IS'Z€ll"eg dJOIgooiIl)'IC,b sY'twac,~.. elitka. Oferty dla Heleny f. do "Gło- SląCU maju:' VI dn. 25, 26 i '27 o ~odz. 4 ej popoI., oraz w mies. czerwcu: 
k .J_ T" S'ł" T"" tikru bra k' uz . su", adres: dr. Wmda·ner. Piotrkowska - w tln 22, 25 i 2ł o godz ~ ej rano. 

,o [pll'lZiewrue<:lz "1llrySICl--,, l' a "Uil'SCl WIS~ e. m 1 y- 51. m. 6. 93Z-1 Podania przyjmuje kancelarja szkolna, ul. ks. Skorupki (placowa) 
pI-Z)'lIlti'osły :tUl'"lełn,itz ZJasł'ulŻooe zwy- -1 5IkaJ~ z ł,adnych, ptrZYZ1errun)"cIh kom . J~ 1:3, codziennie w godzinach szkolm,ch . 
cń.ęstwoQ juni'of'lk,om frjtol.etO'Wym. hiiIlaqi. Dla 7dolnych ucznióW klasy wstępnej zarezerwowano pewną Ilo~ć 

Unja napadu ,. SiJy" nie wyl,aza- ZnwCI'd'Y 'PTowdl7.i,ł d(),l)"'~" p. POTRZEBNA I miejsc ulgowych . 
la na'jmni'dsm.go z<J-"n:,a, wobec S:ze.r. slużaca na przychooll1.i ą. Nall'UitowiCZ3 <i 4611-8 Dyrektor' W. Davison. 
~ bi.aJło...c.2lew,olIli Zilllat'nowa Dl. 8. III p;ętro, f·ront. ; ~7-1__ -
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id0':Viska, jlatarg W cegielniach trwa 
koncerty l zabawy "'" 

• • • 

(IP) Jak nam w'ladomo, s'bre'JIk: w~lehl tak tak poprzeJn1o din wali 
Teatr Nieiski .ce·~ie1lniach został zakończony ze 10' proc, podwyŻJ1ci, natomIast mno 

Tragedia dwóch obłąkanych I ślepych 
dziewczynek 

Dziś i jutro, po cenach zrzc'szt"~ wz~lę-du na zły s,tan materialny iprze'dstawidel związkll budowh
niowych, kalpitalna, pełna pikano robolni.ków, jednakowoż t'obotni- l!IseJgo, p. Grabowiecki pacdstawił 
terji i humom, komedja hiszpań. ·cy s,toją plt'zy 'Swoiem żądaniu, aby .żądania p['z€szło 30 proc, 
Ska A. Caoa "WHkołak" -: pp zawrzeć umowę zbiorową na rok Na żą.danie przeds.fawidela ilieszczęsna straganiarka w roli bezwolnej 

zbrodniarki tarsk~, Wołosztn~~ką, Nowa- ·bi,cżący z whścicie~ami ce'!!ielń. związku budowlane,tfo właściciele 
:kow~lbm, DobrowoL'inm, Wroń. '. . F. 

(bl Z nj·ezwytkił'ylcn brtalg.edlja., w j,a·- ni'eszClzęś1iwe'j kOlbie1y poradzili j.e.j, 'skim i Fabisiaikierrn na czele, W tym ce'}u w dnttt on.e,!!dal- cegi.elń bezwzńlędn.ie nie zl!odzi1i 
kie obHtują wi'ęks.zoe miatst,a,a by udała si'ę do okuliLSŁy, gdyż mo- W ś.rodę, 'o godJz. 6 po poł. "Za, szym w inSlpekto'l"acie pracy 'Pod się i na żadn.e usŁę,psŁwa nic 
szcz,ególnie p rt:redmie.śda, .od cza.su żebne fest, że p.o. dokonaniu ope- czarowane k~o", dla mlodzieży. IPrz.ewodnictwem ins:,cktolt'a Wojt- chcieli pójIŚć, wobec czego konfe-

d h .:I. 'h' t' .., '1'" d' , d .po c~nach znlzonych. l'l',ew;cza od·bvl,a Sl'ę konferencja "d' 1, 'd· .. k' ,ocZla,su wyc 'O'Clizą u'a raw 15 'ot'):c, t1a'C)1 mesz.c1z-ęSll·we JoeJ ZI·eCI o - W _L ' , cK. . 1'. ' rencJa nIe o nl0s1la za InCgo 'S "t1tL-
czwart.tm: preiIr..)cra mezwy- 'd d' '1 ' ł" 

kt6,re śdtl1taią ~ew w żY'ł.ach. - ZYSk2ją , .. ;z,wk,a nas'lęp:nne można kle ciekawej i pięknej tr:l.gcdji '~Ię, zy ?r:e stawlcl:~ aml ,wa~cl- ,ku i zostanie zwołana powtórnic 
W ŁodLi c1zi,dnką taką są Bałuty, by bybo ule,czyć i poz'O$Jtałc an,o- Emila Zagadłowicza "Lampka ł cIelI ceg1E~1n, a polskIm zWlą~kl~m w naibliŹlSzych dniach po ws.p6!-
Pt1awve cod.zi'eń kJrl()llJiiki n01otl,ją zda- ma1j.e, oliwna", 1 budowlanym, v: skład 'k,tor:g:.> nem porozumi.elJliu się między wla-
't'zenia W'p'l"Ost nje~Gryg.o.dne, wchocb;~ rohotmcy za.ŁrudnIeru wścicieIami cegielń. a związkiem 

Fajner·owa udała S1'ę do d-Ta Ts""tr I In; iii ~"'ku ' l' h Przy ul. ŁalgLewniclci.e·j 4 n.a Ba- a, ~ &u cegle mac, budowlanym. 
ruba.ch mi~'szk'a wrl'owla .Mintdllta Szw'ajga, IktÓl'Y ZlatCie'k,awl,ooy op,o- Sł~"zl·"'a Na konferencji właścide1e ce-

w.i.ad'a.nilami Z!l'1oZlpaczonej maJtki, UJ w: l§ 
Fajner, MÓtrej mąż wsiąpił :podc'za~ 

k '.:I .. , udał się Wll'az z nią do mie.s.Z1kania, Dziś, jutro i pojukze, p'o cenach Doroczny Zł· azd Je ,-on'lsto' w wojtOy etU!'Iope.js tie) '0'0 atrmJJ~ l plt'a·w d ' b .:1._" d b zru'z' onych, we.~,.oły l' zabawny gzie w clemn€'j i rU'Ul.U!eJ lZ, le ce 
dnonodobnde Zltfdn·ął 00 plla.c'1l boju, dl'b t d H 11 

-r- li przyw.ią1Jalilte były nd'eslZlczęśHwe quo 'h e po nazwą " a' o - , , ." • 
bo po dZl'eń dzisd'e.jtSzy n1ema o nim :p a'l"k ". Program two·rzą: doskonały 1 [p) D<?,ro~z.n,y walmy z}a,zd z.WH~7.-ł8 l 9 s~erpnIa w !VarsZaWI€" 

istoty. Po zb:l.daniu dziew,cząll, le- " R "d G b' l r'i t db d N d S ŁodZI wy żadnych wieści. Faju·eTowta uerzy- 'SZiKIC satyryczny UJWl a " a 1- I,'{U e~Jonts .ow ,o ę zle SIę w" . ~ ~l'az powy:: zy z, -
k~rz stwierdził, że obie dot:knięte loet ministrów z pp. Łan. ińską, tym, ro}:u,' zgadme, z uchwałą za- \f;,.e,wz,a)ą W". Płonsk,l, ~al.mows'.\l 

mrw}e SJlę z handlu warzywem, pTC>- - dkl' d k l są Ch0110bą t. 7.W, "Amaurosis ic1i,o- K,ro"tkem ,i Mro.zin,' sikim, "Mor,dow- Irządu głown.e.go l .. za z,go ą , ;),- l mm, ·ogo ·em z ,woJewo Z;lwa 1-
wadząc strań.an na Łalo<5liewllickie i, k R d d t P" d k tf ..3. k t d l tf t w li Hc,a famH! alis II , czyli !lIa ni'eul,e.cz.aa. ma sz lC ulwa, urozmaIcony men an a llSU s lelio w wmac.1 . unas u e e"a o • 
lla!przeciwllw d()Il1'1l, w ktlÓrVl1T1 miR- ' , , . t ń am' J k ]-~ ne zbocizeru,e llmyS'ł'owe, prz,ejaw1a S'plewaml I a c, 1 z pp. ar OW-

szka .sarą, Jalkubińską, Mrozińskim, Ma- Co będzie za lat .., jące się w niekt6rych rodzioolch i gtluszews!kim, Krellem, Tatarkie- i.! ZleSl~C 
Po śLubve mtrulŻJonik oW1'e FaJ'oe'r ł " t ~ po ącz·one ze sleipo 3,. wiczem i Żeromskim, oraz paro.dia , '" k' d l 'D kl' ł 

ży,Jj w sZlCzęśdu i dost. ruż na świat ". . J. Jabłońskie:go "PrzedstawienIe ~a la'Ł dZlesl·ę;: w az ym P'O: \l!Ise1' wa po o.ema prze:c'zyta y 
przy.szla córka, całlkowitCii'e śle.p.a, ~r. S~a)~g zWTocił ,Sl'ę do w~- amatorskie" z o. Rozw.acLowicz0- sklm, domu, ktory ~'t'enumerow.ac I ca~ą . tę, pelną s~afę, .trzecle, c~r-
ZldradzaJ'ąca poo,a,d!bo s)'1IDlptomy dZ1,a,h.l opiekI s,'połecznoe,) pr~ mag!l- wą Święcimsk:' Szubertem i Zn;_I·będzl'~ s.tale ,,,BlbIJ?t-ekę Domu I tac, .zyc " kochac n.arod będzle mę 

:Łr b d t cz~m,' I PolskIeJgo" stac będZLe ładna wy- z tej szafy uczyło. 
chO'roby umysł,ow.e'j, f.ajm,er'owa u- s. aCie, y zlewc~ę ta umn.eszcz()o· W czwarŁ-ek . p'ątek Ciemna I soka, w polsko _ zako'Jiańskim l Z te·g·o m..:e·1s,ca w domu promie-
rodz.H.a ~es.Zicze dwie córki, lecz by- n>e z05tały na oddZ1eł'e d·l'a uanysło- l I" stylu utrzymana s.zafa bil?liobe~z-ln.iować będzi'e potęga, wiedza, 
ły one równi·eż ś.llelpe i w 7Jaxan.i1!1 wo chOtI'ych ,,; zMorni miejsIkUej, tPIWa';obotę em' era Pss I na z płask·orzeźbą Ad.ama Micki~-l świa,t1o ... 

• ,,1, ł b' . , Psst! ... " 1>1' ~ "'" wlcza u szczytu, Na pó;lkach za I To będzi,e najul'ubieńszy zaką-
życia wYIA.azyw:a y (lo ~wy tlilelIwr~; Po pewn'ym czasie wyd'zi'cl'ł prZle- I szybami stać będ.zie przY'czyh- l.elk dna młodych i sta.rych. 
malne. Gdy Fa.)ner po,sZle:cLl do w01 wozu chorych z:awi.óZlł obie d'zi'ew- ę. hn.IJIlH'a~ nY,ch ]UŻ prz~z .dw.a pokole~ia 3,60! ~al~ż-e ł.atwo sńę teJ1.0 d?,cz~~ać, .. 
ska, j.e.dn'a z dZJi.ewcząt zmarlta, cho czynlki do Zlalk.ładu (IJ,a umY's,l,owo I sym,OI1 a .~~nllanl 'ksIą~ek na:)wlększych mI~trzow "BIblJotetkę Domu Poldl'1e'!!o za-
roba dwu pozos~ill'ły;ch nie'lllsia.nni.e l chciy:ch 1'l1"lzy ul. Wes.olej, l,ecz gidy, Potężne to dzieilo Be-eŁhovc~a słowa po}sikiego, ~.aj~większych po- IlPrenume~ować d'zj~ i po 3 zł. ?O ;~r: 
postępował,a n,arprzód. k ł ., ktb d ' I I f!gurowało rok rocZ'nie w pll'ogra_ e.tów ŚWiata i najwlęk,s,zy:ch umy- !kwarta/lme wpłaca·ląc, za <1ZIesIęc-, ."" ' I () aza .0, ~Ję. z,e w Zla a IZ,le WQ. -, ~ach łódzlkie)'orkies'try filhal''Ino- "słów techniki i wiedzy wspólczes- bt doczelkasz takiej chwili. 

Obec·nel obie cork.t Fa~ll1!eroweIJ, nych mlellS'C mema, UJrzęd'n1'cy wy-!, ., d' b' ł 
. , l ' ' , ,ruczneJ, Je' yrue w u leg yttn sezo-
1edn'a 9-1~.t~la. a dru,g'a :4-,~tTIlta me dZ1.a~ll. ~rz.e~()Z'1l ohorycth, Zla~la's~ nie zimowym, dzięki niefortunnym s f Z Z 

Chara~derys~yczny wyro sądu wojskowego 
w Łodzi 

nauczyły SIę Jes.zcze mowIc, wyda- OdWLC'ZC dZI.ewczęita d,o zhlO'rm warunkom, wykonan'e ni~ bY'ło. 
ją z si1ebj.e glosy podo,bn.e do mi,ejskiej odwi·eźli je do domu. - Dyr. Teodor R)'lCier w€spół z tow. 
szczekania ps·a, Nie·s'Z'ozęś1iwe, llIP'O II znów niesizczęśliwa matka po- i sp, "Haz~mir" 'Po~jął. inicjatywę 
śJe,d:wne p.rzez naJtu'f'ę l'słoty 2.a- częła kołatać u drzwi różnyc,h dy-: wyk ok n aDla s1;"mfonJlr tej. na nalS,tęd~~ 

:t.. ł" k ' " , k' h O ,\nym ·oncerCle sym Onlczmym., o 
CI[llow~wa y ~Ję la 7JWlelI',zęt,a: sz,a,r-lgn~ba't'ZY mI,e)'St.lC " ,stlate.c,zn~,e w~ być się mah,C)~m w czwarte~, 18 Sprawnedliwość nie jest ślepa, jest bowiem 
pały 'J·e.dze'Thlle, skla,kały po podło' dZl'ał zdrowotnos,cl publ.vcme11 czerwca, Udział w wy'konamu te-! W rękach !udzkicll 
dzc, a cZla,sami w wY'bu'cha,ch wście zwrócil się do uOWlalrzystw.a "Lin-alS- go ,~i'21kk,g~. d,zich sym!o;licZłl1!:-! (b) Przed sądem wojsk,owym wy i plt'zekazaoa sądo .... ri wojskI' 
k·toś.ci ~ryzły salę i bHy ntawza.j.em,lHacedek", które po.djęłio się przie-l go bIOrą: SOhSCl, ~~,mocruo6nc ~ho-I stanął b, s2leregowi.ec SZiffiul Gold- wemu, i aby Goldfarb sądzony bv~ 
", t ' b',' h ci. dmu dla ry Tow, "Hazomrr, P-rZY6oto ,va-! 'd' d"" '1 al L 

N~,e.szc'zęshwa matik,a, ZlIlluszona rail1~p~r ON'ac c. o.r~ o o I n'2 przez prof. Fajwiszya, oraz ~farb, oskarzo.ny o e:rerCję, ~ vz q'eoytn1e za rue eg ne przeMOCz-e-
d'O ptrZiebywalIli'a na mielŚd€ w cią- wa.rjatow w Warc~e. orkies'bra symfoniczna w zn;lcz-'!przebywał on w Ni.emc7.?ch 4 1a- !Ili~ granicy, 

gu caleg·(l dni,a, wychodząc z domu Ob-z.cni.e do ziaMa,diu, w kot.órym '!1;e zwi~kszon-v:m ,komplecie, Dy-ll,a.. ; Sąd powiatowy jednak wni·O!;ek 

p~zywiązywa.la o~i,e córk~ do ł~ je .u'ffilies~czono z;'eż.c!Jżal;~ s.;.ę ?sy-! d~~~\L~~zn~ę~,~~ibi~i~l~ TiXd~;:r~J O~rOl~:a .oskarżone.~o, aldwo~aŁ .~~oklliI'atora odrzucił, s';\dzi~ Gol~-
iek za ręce lnogl, a.by me u,czym-ch;.altl'ZY I leika,rze z cal,eJ Polski, w lmii b$dą mieli więc okazję w n3.j- Ok~1.eC1nskl na wstę.ple. z1o-:y! ,~:ba za o~ pr:estę,p.stwa I U'W01' 

ły s.obie kr.zywdy, dopiero po po- (elu dokonani'a oględtzhn. l\1in(-cz-! bliższych d:;tiach us.fY':zeć ulubio- IWlllos,elk, by sołd tlz~ał SIę ,m~- mi g.~ o~ w1n,,! 1 kaTy. " . 
wwcile uw'al'n,i,alba j~ z wi.ęzów i kall'. nych tY'ch niezwykłyclh i rzaclJbch l!1e p.rzez n'ch <:rcY'dzIeło, Ikompeterrrtnym w tej spUWle 7-. OplCiI'a)ąc Silę na zasadzie, ~e 
mita. . I wypladków, ,-= . - następujących względów: Gdy nikt ni~ może być d.wuktrotme 

Prz,ed kilku tygodniami s<\Isi'e.dzi l ł !!a IGold!farrb ,wrócił do kra~ w '1"o.ku s.ądzony za t'O samo .przestępsŁ'W~), 
II 1923, sądzrł go sąd pow!.atowy w ob't'oń.c.a podsądnego domagał Się 

O Królewslkiej _ Hucie za niel'e'galne przekaza.nia sprawy sąd.owi naj-

Z t t 
1r d II FTY RĘCZWlE przekroczenie gnni.cy i uchylan:p wY'ższemu, ktÓtryby zadecydował owarzys wa nre ytowego wełną. jedwab aml na sukniach i okry lSię od słu'Żby wojs'kow€j, w jakim trybi.e i czy 'WlOgó1e spra-

Wvborv wład.... ~!a~h,. m~re;:l[j na sukniach, bluzkach Prokura:tor tego sąP.u doma<5al' wa ta moiJe~być jeszcze sądizon,a, 
I II'" l bleltznle w~kor.ywa podłu~ najnow , , . ,:, . . ' , 

(h) W t k d b h' ł d.z szvrh modeli, Artystyczna pracownia ISIę, by slprawa uchylanta S1ę od SC\!d WOjskowy p:rzyohy.mł 131ę do 
, ,~zwar e" n. 1~ ,m" wy 0t1." w a towa't'~ystwa" WY-l ha:tu. Udaliska 9~; m. 2, Ceny b_ardz~ jwoi'Sika zostala wyłączona z.e ~pra- wlfi1'osikuobrońcy, 

odbędZIe SIę z.ebrame poslada.czy brany n,a poprZiednlem posledze-I n ,Ioe, 8:':19- L m:J 'e'~~, . . m< 

listów zastawnych .tow.M'zystwa niu z.arz;~d, ze względ6w politycz- i PRA\'rNIK I 
Ikredytow~go. nych nie przY'jął swyClh manda-' . ' r ce prze d - dzenł-em Na ""'·bra .... :u Lem dJtL d' , t6 UkOllCZOlllY iJ'OSzuku]e za.iecira, Oferty: 

~ua 'L o ioę 'Zl~ S1ę w. Red, ,,B, B.", 914.2 

WlSZ)1Istlkkh wileltlcich poetów i mu- pu p. Ord'onównYO\PrZ€ć s:ię It'~- ż.1i ..... 'ośc,i, Jego a0lJJl1tnll.lljący :pat't w ;egoO d-e1oo.:roj:e, a. e&telkIty "Monłm.a!t'-

Teatr S'mleechu 'zyk6w li Z1apewni.am, że "Yo't1iP-I'a" BeklSljom J'etkt,tt,ry Valleory'ego. Od "MoO!lIbpa·rnas'se"je.sit śW~iadreciwoem fre'u" i "MOIIliflparna·S!S.e'u" ntiJc ni,e 
p, POI~'onZleltski'ej wll1atZ z ~e,j efeHem nieosamow.libej Igr.ozy - do ·brljuanm- W'Y'sokie,.!~o ,artyzmu. P. BU!!'Isik.a, simciły, mLllltO braku w.rursZlawslkdlch 
k,o~zmJlkowym. Ńe IZIa:wie,rta. tani rocrtSkj,cJh .ZiaJohły:śn.ięć 1l)1Itm1,cznydh, wspól1k,on,f€i1'en'Cli,etl-\k,a p, TOIffiJa, jest u,r,z;ą<dz€ń świ:etln)llOh. 

Wysłqpy warszawskiego szc.Z)1Ip.ty lP'i.elprzu, i,elSt n-atomiasrt p.rLedluchowkm.e cita:ło Or.d1oll1!6Wllly rz:a,dJkim u n-as omZ!em - kOlbi,ece-1 Jed)'iny ZlacrZ/lLt, 1'alki mOlżnalby \PO-
"Oui pro quo" skońcZiOIllemalI.cyd:zidoems.c.enicz-roZ.wl1nę.ł.op.t..z.edoczym.ana.szem.i~lOkormLzmu.op:ar.te.&.onla€llleiga.n.-slawi.ćZles.pO.ł.Q.w~ .. Qui.pt1.IO quo", ilo 

Szan,owtO'a obłlutdta ru,edotklSZltabco- n€~o żtal!'ltl!1 i W'ZIOIl'Iem ł,ą,ca,ńsiki.ej Mer olbrozyttnd. tPoomait. BydGtŚlmy świ.a·dJ,.! ckojeJj p:CiJriodlji iPros'wc,twa, Sł)'lS'Z>ąoe Irui.eWY"ilia;~..na d)'lkcjta w ś'pvewan)'lch 
nych bU'rtŻ'll'jów prz:ywytkła UWta- llltOlllt1. RUlChy, Olbroty, slPojnenia, korumi wli.elrki·ei alI'ltys·tycZin.ej pirtZle- p. Bu:rstką., jaw. śrp~le'w.a "Ci ovk ę" , zal p-a·trij.a'chj może to jedm-ak watna sa.H 
ża~ h~:mor, lekiką rp~eśń. i t~~iec ~ poilIlIty S11~e P: P~,~,orZleJ.~tktieij, są; ~ia.ny: ,nalS1Ie oczy co ~hwi,l~ ~.j€- pomóna sIę ,o .?a'naln)'tl'D j.UtŻ d:zd'sJaJi, łfilharr:m()t~j:j, ktÓiretj aikustyka mte 
c,os mZlsz,et~o od "POWta.ztnoe'J szt'llikl ~ak hrurmoll'lll'ne 1 lP'I'ę~ne, ze mQgą ,mały SIę w us.zy, awnlbra.ore CLaba. prze'z wszystbe kruchaa1kl f'e;Pil'odu- ntada'J·e SIę na ZIeSIpoOły kamelI'alne, 

tea tr,ruln.ej, ,Clhoć?y !lIa,jlg'~~Z1ed . i ~l~)l'ĆZJa: Sl~olne ~rzyMaldy, w ka: ~rd!onówny zm1end~,ły Soię w wihrn ... 'Ikmvan~ s Z1lla,gi'eJ!z,e , . " WtiJtaan sym,partyozm.ych amys.t6w 
przyzw-j'cz,aulba Stlę, Uit1OCZ'}"S'CilJe kI- :bdeq SlUlbs)I1d:jlOWIarl1ieJ prZoelz rząd --'!<:'}e 'D.a:sze,go 5Jeil"ca 'I: willacllczym roz- Panow1'e Ja'ros.sy (!l"e:zy'SlCiI' "Qu.! wa·rSlZoaws,Kich i żyC!zę ;im, alby zoo
w.ać gilową u,ad na1cynkZll1itejSZą p·or tS:tk·olte t'e:aJbra,ln~j, lik,a'Z1em dyJkttowały :mn.t j.e,go łęiłno! !tplt'O qUlO") Bodo, LawtiJńlslkdr, OllS'Z1a iba'li rozWipse.1ić WOf'...hę - tępyclh, 
tOografją, b)'llle,by mia'ba trzy aikty i W.łeJikri, Żytwi.o,10wy, 'SaiIIlloroooy! W sc,e:nie ,.,Mon.łmatrtll"e", p. Ordto- I n,i'e mierni e dY'sikretny, taik'town'Y i n1'el\.llzy.tycn i lSikosf,n1ralłych w slobi.e 
byleby i,ą. 'OdlelglI'allJi "ooyśd dl1"lamta~ t.aleni, moj,ei śd~.lleljls''lJe,j mcLa.cZlki,!n.óWl1J3t, Ipalko ,.,Laga!!'IClOI1l!lJe", robltlia1dowcip.ny p. Tom d.al'i., pLt'lawdlz1wą ł·odZl!IClln, khllrzy:z miną p.Qlffipe fu
tyc,:mi". lwowli,a.tnIkń" p, Ordonówny, dlał w!'Wll",aż,encrte pOlSit'ad tZ E. T. A. HoH-I'llICz..tę IDOffili,7.1ffi'll, ~rotesik:i ~ sma.klt.t. neb!'le Hak hUZlalr'zy od KU1"kQwski.e 

Nie mamy ż:adn,e~o pow,od'll s·chlre- taki'ch alrcydzi,e·b8Jcn ikunlSzbuooor:e-'ma,nat, moż,n.a powi,etdtzueć1 :ile foslo- !k.awo - Ohalloamo~rtlk-e:r (p, La.wiń- g.o.; !pla'n Lawińslci" S'tlary n,a'sz zna-
h·, b ~"t .1:' • k T II J._l. 1 .~.- . _ . ..! . .J. ,p M I.,."L·I) "UL" ' N~C sno ,om "tpowa,ó. , pil':z,e .o wy- ogrolIl'CIZfIl~ }oal ".amarr:a - U1:K,ryz.owawa lS'oonę 1 WIJIUIOWnIę, , er j:"JKl. jOIIly ·yesllc.1Je '7. oZJa.S'ów " . a w~e, 

:wa,jemy, ~·e WQ'!umv r-ewj.e, dosk.o- bogaty kompl,eks WlratS'2leń est,e'ty H(~sika. piękllJie w)1kona~a część Smaik p'rzoedews.zyIS.uku,eIffi TOZ- ,co to ZIIllRCZY), sł,uclhrają "Gotki" i 
małp. w sł'owie, ~eście, nll(~hu, pite- c.Z1D:ych,:!Je jeSlbertn peWtILy, ird.'ybytfJoliatIle,czną "Malt'Che,ty" , M6rą ~().shr'zy:ga o wys'Olkianpoz-iomi'e ttCa·tnt m-ik.zą., mik,q ;~ik s1oky, La.m~18st 
śni, r)-rtmi·e ta,kie, jlakie nam dlalj-elwid2tiał wie.llki karnelu.z Paw~ł Va-,.p!eŚń OO:śrp;'ewtał p, KrrutklOwslki z,,,Qui pro quo". Znoać go. wnędlile,' ~'P;łewać, .. ,ai,cm z adys,barmi. To 
\ "usta WISki Łea.til' "Qui pro quo", lery - z rpewnośtC1ą narpUtSrałlby diI"l1'-I'TIia jwyżS7.Ym. urmia:rem arŁy.siy- zarówno w dobowe oowcJrp'Ów, .~aik mikzeni,c 'nie je'slt 'z .pewnOŚCIą 
od wlSz~tlkti'cth .,sztuk 1'ilkantnych,lgi ,dj.~.J~g p. t. "Du,sZla i l1atO,i1ec''', jcz.TIym 'P. I~u1wwski pos~ada śQti· i w ~ekorta.dac'h, POO:'Y's~o~ość de- ś ..... -iklidtecil:wem V.ry:ŻSlZlości, łooZJkm 
falScynuJą:c)'lch be.Z1denną TIlt1'C~ą" o-I SW1'C'ZO czytła·ł~m 10 arqndz:eJo l czny, mocny 1 ,opanmV1a:ny gtOl<;, a. kor;aLora p, Ga,le-WlSlkllCrgo, res't 00- Jcih kło"m:' ,n'leoh mme ska.rz<1 
hlc~zoną w pUlrpu'rową tO,tle! Zał<1i lite 'altF,- w~,nÓłCl(?"1 .... i L nie 11"0- 'pt:t.y·(l'ziwa. mltlykal"'ość "~ mn prawek god"a. :,odziwu; na malej .Ver~-"". Józef WittJin. 

L nam iiWt m. ima..oo.. 1lIatj.święts·2le l gtloCllll pcdoz.a.s wcz.ora;s.zcgo wy~.tę,przed sobą w;de doskonały;;il mo- eshad,zll.e filharmonji Z1m~·eŚic.iiły !Się • 
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Z powodu zgonu nieodżalowanej 
nasze~o 

ADASIASZ GERA 
wyrażają gorące współczucie po~ra!one w smutku rodzinie 

Mafurzyści 8 kl. Wyższel Szkoły Realnej 
Stow. Pop. Sredn, W;ykszt. Handl. 

8ałaszewa O 'ryła Łódź sławą 
W istocie była Stefanją Birencwajżanką, urodzoną 

i wychowaną w naszem mieście 
\V hie.-archji bOlszewickiej była poważną figurą _ 

rząd polski oddał ją sowietom 
Ste:pani<la B ał.aSizewa , członkini la z całą en'ell"gją służbę w srere

s~ieg.owsik.iej org,anizacji Zubowa, gach agibtorów sowieckich. A
'która wra:z ze swym ,zwieJr'zchni- wansO'Wała ~rótce na n1eoficjal
.kiem, opuśdła wcz'oraj Warsza- ną współJpracoWtrlicę miSili sowiec
IWę. była wYbitną figurą w Merar- kiej w Bed.ini.e. 
chji <l'l'ganhacyjnei bolszewic·:dei.' Na rem stanowisłku inteu:esowa ... 
,Pochodzi ona z PoJoski. Urocbfła ł,a się szczególnie pol'slcim roohem 
Isię w Łodzi, jest córką :man~go komunistycznym, a z.ara2lem s2Jk.o
ong!ś lekarza. Nruzw!'3ko jej pr;1.v- lila się w trudnej sztuce sz.piego
:dziwe brzmi: Bire,ncwa:g. s,twa :na lerenie Polski, dokądczę-

Stefanja Bicre<ncwajg była "wy- sto przyjeicLżała. 
próboWoaJD.ą" dzi,ałaczką w s'zerc- W Berlinie odgrywała Bałaslzeo
gach komunistycznych. Rozpoczę- w,a dużą 'rolę, gdyż zastępcą po
ła swą karjerę w socjal - demo- sła sowiecki,e.go KJrestinskie-go jest 
kracjii Król'estwa Po,Iski,e,go. tam niejaki Bratma'll _ Borowskij, 

\VI Genewie, gdzie był,a na uni- również z Polski pochodzący, jej 
wersyŁ-ecie, znała wszystkich dzia seJTdeczny przyjaciel. Przy tych 
laczy komunistycznych. Tam też, zasługach i tern. poparciu wśród 
wraz z nią działała znana komu- dyplomacji sOwl,cckiej prze'lliesi~
nistka, AdeI Biele-nskaja, która nie Bałaszewy do Wa'rsz.awy nie 
potem zajęła jedno z wy;okich il1,aS'llwało żadnyoh ~rucfności. 
s,tanowisk w hierrarchji bo1szewic. W Wal1"szawie z powoc1aJelnieJll 
ldej. udawała '1"OSIjaltlkę, a po .ameszto-
Biren~ajg - Bałaszewa ma z:t wani1.1 trwiernziła, 'Le nde umiJe mó

,sobą przeszłość burzliwą i p~łną. ,wlĆ 'P{) polsku. 
przygód. Biren.cwajg - Bał.as.rewa naleZ}' 

Z ehwilą wybuchu wojny zgło-/ do kategorji zaża1"tych komUJni .. 
:si,la się do armji rosyjskiej, jako stów, nie c,ofa.jących się przed 
siostra miłosierdzia. . I wykonaniem najtntdntiejszyoh za ... 

Po zawie'szeniu broni ro?!poczp • dań. 

---~Ol_---

s_ .. _ owe 
z s" ą sowiecką 

Mles6!ane towarz polsko::::ros. "Ruspoltorg" 
Delegacja polska w' jechała 12 b. m. do Moskwy 

Dotychcz.asowy rozwój stosun- wstępne międ.zy przedstawicielami 
ków hand1owy.ch między Polską a .. Polrosu" a reprezentantami rzą.du 
Rosją sowiecką, p,ozostawia, jak po I sowietów ustaliły, że obi~ strony 
wszechnie wiadomo, bardzo wieie uznają w zasadzie potrzebę utwo, 
do życzenia i bynajmniej nie odpo. rzenia mieszanego towarzystwll , 
w,iada możliwościom gospodar- Celem przeprowadzenia ostale-
czym obu sąsiadujących państw. cznych Tokowań i ewentualnegf'l 

Inicjatywę w celu naprawy tych IDCdn.iSania umowy założycielskiej 
stosunków podjęła ze strony po!- 7 "Wniesztorgiem" udała się w pią 
skiej grupa miarodajnych przedsta tek dnia 12 b. m. do Moskwy de
wicieli kół gospodarczych, zrzeszo le,gac;a kół gospodarczych polskich 
nych w centralnym związku pol- w osobach dwóch zarządców spółki 
skie.go przemysłu, górnictwa, han· IIPolros" pp. Jerzego Łem'Pickiego, 
':ilu i finansów lub zaprzy;ainio dyrektora centralnego zwią.zku, 
nych z tą organizacją. - Wspom. polsk:e~o przemysłu. gónnictwa, 
niana grupa utworzyła jednostkę handlu i finansów i Oskara Saen
?rawną pod kmą ,.Polskie łowa- gcr.[' , członka rady tegoż związku 
"zystwo handlu z Rosją" w skró- i prezesa związku fabryk celulozy, 
ceniu "Polros", która ma wys1ąpić a nadto w skład delegacji weho. 
i a k o bezpośredni kontrahent dzą pp. Antoni Słaboszewicz, jako 
"Wniesztorgu" przy zawieraniu tł- przedstawiciel hutnictwa, oraz Fry 
mowy, mocq której ma pO';listać d-cryk Suchane,k, dyrektor naczei
mie~zanc towarzystwo polsko-ro- nr firmy H. Cegielski i S~ka. 
syjskie pod m'zwą .,Ruspoltoq(. Umowie, która ma być zawarta 
"race przy~otowawcze zmierza ą- obie strony przypisują doniosłe 
ce do zawarcia umowy, zostały ;uż znaczenie. 
·.rko6czone, zaś rokowania przed-
-=~~ ____ =a~ ____ ~~ __ ~I~,~ ________ ~ ____ am~_ 

o a ezpiec.le 
o y a 

Zniżenie opłał 

Z::m~a l Zakładu ub"zpicc7ell or!. 
\lypadk JW wC' Lwowie na posie· 
dzenh unia 7 cl.e" 'en 192::; roku 
uchwalił iednogłośnie oblllz 'Ć Id
ryfę opł3~ o 1~~' 'o Z WćlZ! ( 'cią od 
1 sl)'cl11ia 192fi r. orJZ odnil (; 5:.ir, 
do ministerstwa p ue}' i opiek: "1'11-
łec"J] i tudZlfŻ do sejlllu o pod
wyzszellit· l1~ta\'.'owyLh ŚWirl Ic~ '~l 
zakładu z tytUłU Qcl,,"jww ~ania 
wypadków. 9f..i-l 

G 
na r(·boty budowlane w Kie
rowI ichvie re onu inż.· sap .• 
Lódź. Szczegóły w "Polsce 
Zbrojne" i w "Monitorze" 
z dnia 1 O cz 'rwc('l 1925 r. 27 -1 

l'i' < 1\"1,1 <:lIkiell. kostjumów, Andrzeja 
ur <J, ":' kOJl~'I\ a clc;::ancko. sta-ra1mie 
}lI \ 'erzon<l, robo,t, po cenach przystęp-
tlvcb.. ~9-t;; 
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Sprawa Fuchsa-wroga armji 
Wsp61nik jego podpułk. Zapłałyński uznany 
został za zdrowego umysłowo i osadzony 

w więzieniu 
(Z Warszawy donoszą do "Głosu Polskiego") 

Wrota więzienia karnego w War I Dr. Bednarz, }eden z psy<:hja~ 
c:.zawie na Dzielnej zatrzasnęły się Łrów, nie spuszczał zeń oka, wcią
linów za smutnej sławy 'Podpułko- gał ooozieooie w rozmowy, oraz za 
wnikiem Zapłatyńskim. Przez trzy stosował wszystkie arkany swego 
m:ies,ią<:e nie widziały ~o mury wie dośw~adczenia i roue,głej wiedzy. 
zienne. ROZ1poznanie symulacji było rze 
Podpułk. Zapłatyński wystę:po· <:zą niezmiernie trudną, ~dyż bada

wał prżez ten czas w Ibardzo tru- ny, będąc sam lekarzem, musiał 
dnej roli obł.ąkane,go - reż'YIsero- wybornie znać się na ,o.bjawach po 
wanej przez same,go siebie. mieszania zmysłów. 

Terenem aktorskich poczynań Wreszcie zarząd zakładu powia-
pułk . Zapłatyńskie,~o były ... Twor- domii sąd, że lekarze wyrobili iuż 
ki, g,dzie usiłował grać tragiczną sobie zdeklarowaną opinię o słanie 
rolę obłąlkańca, a w rezurltacie psychicznym badane,j!o 
przez lekarzy-p sychiatrów uznany W,obec tego komplet sądzący wy 
7.ostał za symulanta i komedianta (hiału III sądu okrę:~owego zje'chał 
Sąd okręgowy, oplerając się nCl na miejsce obserwacii w Tworkach 

raportach wła,dz więziennych <:0 ; dokonał badania poczyt3Jln,ości o
do zdradzanej przez Zapłatyńskie- skarżonego na podsŁaw-ie wyników 
g.o nienormalności , zdecydował się pksp'ertyzy lekars.kiei 
przed kilku miesiącami odesłać ~o Posiedzenie gos.pod,ar~ze są.du 
do zakładu obłąkanych w Twor, iest ściśle t,ajne, wobec cze~o n'" 
kach, ceI.em przeprowadzenia oh- możemy p.odać jego sz,czegółów. 
,>erwa-cit Faktem jest jedynie, że sąd naka-
Zapłatyński uaaw,ał ,całkowity zał przenteslenie niefortunnego 

7.,anik pamięd, melancholię i tępC'l" "wariata" z powrotem do więzip.
tę umysłową. Badano g,o bardzo nia. doszedłszy do mezbitego prze· 
sŁaranr.ie przez cały okres pobytu świadczenia, Iż rzekomy obłęd i~st 
w zakładzie. tylko symulacią. 

Zniszczenie bandy dywersyjnej 
na Polesiu 

Delina i 6-ciu jego towarzyszy zgin~ło 
Stoczył z nim walkę korpus pograniczny 

W woj. pol,eSlkiem, głównie w wiecIe ł-uminieckim, gdzie mebez
pow. łuninieckim gtasow,ała od pieczna banda zosŁała z.lilkwido
d~uższe~o czasu banda Roma'na wana:. 
Deliny vel Kaliruerrhl, Móry ni- W w,aIce, która się wywiązał.a . 
czem mało,polski Panicz, był do został zabity sam heJ1szt Delin,a 
tego g,topnia pos'trachem całej o- ,ora,z czterech innych. bandyt6w, 
koHcy, że starost.a w Łunińcu wy- zaś pomocni,cy wo&a Mikołaj 
znaczył za ujęcie go 1,000 zł. n.a- Bol"'SZ i NaUlIll Wołosiewietz oooie
~il'ody. śli ciężkie rany, wskutek których 

W'SIz,e1Ikie wysiłki poHcji spełlzły Bors'z w kilka godzin zmarł. 
~edlIlak n.a niczem, ~dyż hwda De- Bandyci 1llZlhrojeni by,}! w r.osyj
liny w cięższych dla siebie mo- skie kanMny .i gtt"aThaty ręczne, 

mentach kryła się w Bol:s.zewji. zaś .przy Delinie, pt'ócz używane
.kąd, co jakiś czas ,czynił.a WJ'iPa- go prz.etZ oHoerów boJszewictkich 
dy lIlJa nasze terytorium. rewolweru "Nagana", znaleziono 

Dopi'ero wczoraj świetnie zorga- cały pUk plalIlJÓw i informacji', Zf\e

nizow,anemu wywi a,d owi K. O. P. c1agow,aillyc:h pOo rosyjslk.u, t) poło
udało się zapędzić bandytów w Żiendu i sile naszych pogil'amcznyd 
ma,mię pod Rachowioz,aw, w po- tplacówek. 

Samobójstwo eks-konwojenta 
pociągu carskiego 

Straszna choroba wepchnęła mu rewo Iw e" 
do dłoni 

Nazywał się Jarocki i był bardzo popularny 
wśród kolejarzy 

Sensacina wieść oIbiegła wczo!'aj 
dworze·c główny w WarszaWlie: 

- Jarocki zastrzelił sieI 
Eks-konwojent cara Mikoł.aja II, 

zarządzający dworskimi wagona
mi, Antoni Jarocki, był osobisto .. 
śdą bardzo znaną w sferach kole. 
iowych warszawskich. Od sze'&citt 
lat pełn.i~ obowiąz.ki kontrolera wa 
gonów sypialny.ch, co mu dawało 
duże dochody. 

Do mieszkania Antoniego Jaroc
kiego (Chmielna 128) przyszedł w 
odwiedziny sąsiad, p. Wacław 
Ćwiekowski , kasj'er kolej.owy. Tra
fił nieforŁunn.ie, gdyż gospodarz 
cierpiał właśnie na si'lny ból 
głowy, który chwtlami pozbawiał 
go przytomności. 

łózka leżał na podłodze rewolwer 

Zgon stwlerdz.ił lekarz pogoto
wia. Zwłoki pozostawiono na miej
scu do przy.bycia władz. 

Antoni Jarocki Ibył kolejarzem 
od trzydziestu lat. Mlał żo,nę, ale 
rozszedł się z nią w roku 1922. Od 
tej chwiH zmienił tr1h życia, co po
ciągnęło za sobą straszną chorobę, 
która coraz wię.kszeczyniła postę
py. 

Radzono mu, Iby się zdecydował 
na ~runtowną kurację. 

- Oto mój koniec - t)d'Powie
dzIał Jarocki, wskazują<: na kau
ni~. 
Słowa swe wprowadził w<:zoraj 

w cz)'lJl, kładąc kres cierpłem,om 

wystrzałem z rew,olweru. Gość tknięty współczuciem, po
. biegł do apteki po proszek, a gdy 
wrócił, zastał w ~eszkaniu już trI 
k.o tntpa. powrócił 4574-1 

Jarocki sieazial na łóżku z glo- OJ' f L· b ke d 
wą.opartą o ~ci.anę. Rę~e zw~ały r oze 18 es In 
mu bezwładme. Z małe) ranki na l' · 
skroni sączyła się krew i strumv- MAR.JENBAD 
kiem ściekała na poduszke. Ob~k Dom Hune;arta. -łS7-2 
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Zdrowie -- czy postęp cYYJilizacji 

Ciekawa dyskusja na temat "Jak należy żyć" 
W Anglji toczy się obec'1ie wip.lkich rzeczy? 

pomiędzy lekarzami a kupcami, Dr. \X1illiam Peck, znany lekarz 
przemysłowcami i innymi ludźmi amcrykal1ski twierdzi, że zbytni po 
mteresu gwałtowna dyskusja. Po- śpiech powoduje silne naprężenie 
budką do tej dyskusji było 0- nerwów serca, przynosząc w ter! 
świadczenie lekarza księcia Walji sposób szkocIe całemu mechaniz
sir Tomasza Hordera, który wym.- mowi organi7mu ludzkiego. Sir Hu 
ził opinię, że współczesna cywili- go HursŁ odpowiada na to, że go, 
zacja swojem tempem zabi;a naj,ba! rącL'kowe tempo, jest konieczne w 
dziej wartościowe osobniki. S:r życiu handbwzm ,i przemysłowem. 
Horder dał wyraz temu swemu po· Współczesne życie 1 najnowsze 
glądowi w czasie obrad międzyna. środki komunikacji wymagają wieI 
ro:Iowej!o kongresu lekars~·dego, kie60 natężenia sił i nerwów, Lu
który niedawno odbył się w Lon· dzi~, którzy chcą w życiu obecn;e 
dynie. "Mmimy - oświadczył sir coś zdobyć, musza pracować i to 
Tomasz Horder - naszych pacien. usilnie pracować .. 
łów skłaniać do prowadzenia bar- Pośrednie stanowisko zdaic ~ię 
dziej uproszczonego życia. Po- zaimować nadworny iekarz króla 
śpiech nowożytne~o bytowania, angielskiego lord Dawson of Penn. 
tempo zawrotne, jakie nas poryw&. Na kongresie amerykańskich leka
w wir życia, wyczerpują zanadto ny w Londynie wygło~ił prelek;::;ę 
nerwy i stają się powodęm wielu o niebezpieczeństwach gorączki. 
chorób". życia współczesnego, wyrażając 

Opinia ta znalazła aprobatę wlęk równocześnie nadzieię, że społ? 
szości lekarzy na kongresie. Jedna czeństwo znajdzie jakieś środki za 
kowoż angielscy business - meni, radcze. celem przystosowania się 
zdają sie być innego zdania. I tak do nowych warunków bytu. MaŁe
np. sir Hugo Hurst, dyrektor "Ge- rjalne wymogi dz.isiejszego życia :;ą 
neral Elektric Company" oświad- tego rodzaju, że or~anizm człowie· 
ezył: "Praca jeszcze nikogo nie za· ka w ciągłem napręże'niu, co pocią 
biła, ja sam nie przestaję pra,cować, ga za sobą nagle występujące cho
chociaż jestem poza biurem. Bez- roby serca i mózgu. Dawsoll sądzi 
wątpienia jest to lepie i, nawet się jedn:>.kowoż, że społeczeństwo 
przepracowywać. aniżeli pracować uczy się powoli zapobiegać złemu, 
za mało i rozpieszczać się fizycz- przec!wstawia;ąc gorą:::zkowei pra 
nie. Gdyby poszczegóini lud7ie nie cy n:edzielne wycieczki, spokojne 
wykon rwali długich i cię7kich prac gry. muzykę, lekturę książek i po
to na świecie nie 1)0 ~~tałoby n;~ V'1"ót Co natury. Zdaniem Dawsona 
wielkiego". To oświadczenie nie po I głównt>m zadaniem lekarzy w przy 
zostało nahtraJniE.' bez od.,owiedd sz!ości będzie zapewnienie luclziorr: 
i teraz dyskusja obraca się wokół zdrowia w iakichkolwiek się znaj
nro.blemu: co jest bardziej pożąda- \dują warunkach życia. 
nem, zdrowie, <:ozy powstawame 

oćwiartowane zwłoki W walizie 
na dworcu warszawskim 

Nowe szczegóły ponurej zbrodni 
W SlPrawie ponm'ej zbrodni, j3.- 'stąpiło poznanie się Klf'ólikow

iką było poćwiartowanie młodej 's,kiego z Michałows,ką, trudno jest 
kohie,ty ,i włożenie jej tułowia do 'ustalić, jednak pr,awdospodobnie 
Wlali zlk i , znalezionej później na ,była ona jego przelotną kochanką. 
dworcu Wschodnim, OIkazuje się, Sielanka ich nie tr~ała zbYlt ciru
iŻe zbrodnia została dokonana ,go. Na pa:rę dni przed str.asZ'tlem 
t>rawdopodobnie nie na tle seksu-l,odkryciem krwawych szczą tików 
lalnem, jak pierwotnie przYPU's~-I'w walizce n~ dworcu Wschodnim 
IC'zano, l-ecz celem usunięcia nie- Królikowski pokłócił się z Micha-
bezpie.cznego świadka. łowską. 

We.da'ug z,ebranych informacji, Zupełnle więc możIi'wem jest 
Jomniem.any zabójca FrandsZiek \przyptliszczenie, że K,rólikowstki o
l" rólikowsild nal,e,żał do sz,ajiki" któ Ibawiając się zdrady tajemnic sza'i-
a korzystając re swego stanoWI- Iki, okradającej zakłady mun:du.ro-

,ka w okręgowych zakładach we, postarał się Michałowską aoSu-
mundurowych w cytadeli, dopusz- nąć. 

~zała się 'Sys.tematycznych krrl- Podejrzany o wykonanie ohyd
dzieży i na.dużyć na szkodę skar-, nej, ,zhrodni Klr?Ii'kowski ,~ajmo~ał 
bu. Kradz10ne rzeczy skarbowe dosc odosobnIony pokOl w led
były spieniężane przez członków nym z budynków cytadeli, t.ak, iż 
sza1ki bądt też przez osoby bJi,sko 'nie polrzebował się obawiać, by 
nich stojące. ,krzylki lub hałasy zaalarmowały 
Jedną właśnie zŁaikich pośred- sąsiadów. Mógł więc z całą tP1'ecy

'l iczek była przypuszczalnie za- ,zją ofialf'ę swą zamordCYWać i za-
mordo~ana Michałowska, trzeć ślady krwawej rOZ'prawy. 

W jakich okolicznościa-ch na-

Tajemnicza tragedja miłosna 
Wracający mąż usłyszał kilka słów: żona jego 
Lżała martwa, buchalter cukrowni-ciężko ranny 
Działo sit: to w cukrowni Garbów pod Lublinem 

Lublin pozostaje pod wraż·eniem zaryglow.ane. W chwili, gdy się 
niezwykle tajemnicze!j tragedji, ja- mocowa-ł z zamkiem, usłyszał kil
ka rozegr,ała się w cukrowni Gar- ka jeden po drugim n.as,tępujacych 
bów po,d mi.as,tem. strzałów, 

O ~odz. 9-ej wieClz,orem vTzed Przy pomocy nadbiegłych ludzi 
.,Hotelem Euro.pejskim" w Lubli. drzwi wyważono. W sypialni pp. 
nie wsiad~ do au.ta pewien młody Jaworskich przedstawił się przy
elegaltlcko ubrany mężczyzna i byłvm straszny widok, 
kazał się wi·eźć do Garbowa. W ka'łuży krwi na pod.łodz;e le-

Prm-d domem urzędników, 0- żala żona inż. J,aWlor~ki~go mar
bok cukrowni, nie.znajomv wysi.adl twa, a obok.- IIl;łodzl·emec przy
i kazał czelkać szoferowi. IbYłY aut,em, lak SH~ okazało, były 

Owo czekanie trwało zbyt dht- buchalter cu:uownL 
go, Slzofer poszedł ~zulk:lć swego Dawał on leszcze oznaki życia. 
pasa'żera po mbszkal1iach uomu, Gdy przyprowadzono go do przy
przed którym stanął. t.oIJ1rno~ici, zeznał, że Jaworska da-

Tymczasem zajechnło drugIe ła cIoń kilka strzałów, pocz;em 00-

auto, z którego wysiadł dyrektor pel~da camobój.s.Łwo. 
cukrowni inż. Jaworoki. Pozw'kh!liem tajemniczej tra-

Drzwi ~wc'1,o mic>zl;:.a'1ia za'llnł r r''' 7.a·~'2. ~icc policja. 
:::'::.J~l~'& 

LSKI". 
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nWYIłZbDJZY 
Ważn;y od 5 częrwca 1925 roku. 

~. 

;~ Władze kolejOfWe ułożyły na 21,15 - pośpieszny z Warsza-
nkres Letni nowy rozkład jazdy, w wy [bezpeśredni). 
którym uwzględni'01lo zwłaszcza 22,25 - z Koluszek (połączenie 
potrze·by wzmożenego ruchu pasa- z Pietrkowem). 
żersldego z akolkami podmiejski~- 22,50 - miejscowy z Koluszek 
mi podczas mi'e,sięcy let.ni<:h. No- tylko w dni świąte-czne. 
wy rozkład. któif'Y prawni-e obo- ŁóDź _ KALISKA 
wiązywać ma z d.ni'em l-go czerw- (odchodzące): 
ca, zami'eszczamy p,oniże;. 7,50 _ de Keluszek połączenie 

ŁóDź - FABRYCZNA Sosnowiec - Kraków i Skady-
(odchodzące): sko. 

1,30 - pociąg mi,ejscowy do Ko- 8.25 - bezpeśredni do Toma· 
Juszek, połączetŃ-e z Krakowem. szewa, Skarżyska. Tarnebrzega. 
Wa~szawą i Ska'1'żysldem. 15,00 - bezpeśredni Tomaszów. 

7.25 - pośpi:esroy do \Varsza- Skarżysko. Tarnobrzeg do Lwowa. 
wy b e'zpośre dni. 20,30 - do Krakowa. 

9.20 - esobewy mIejscowy de 13,30 - mieis<:owy do Wanza-
Koluszek. wy. 

13,20 - de Keluszek połączenie 18.40 - de Warszawy. 
? Warsz.awą. 20,10 - de Łowicza , bezpoś1'ed. 

14,30 _ do Koluszek połącze- nie wagony de Gdańska. 
nie ze Skarżyski'em, Sosnewcem i 7,40 - Łódź-Oslm>w połąCl7!e-. 
Warszawą. nie z Peznaniem i Zbą.szynem. 

16,25 - do Koluszek, połącze- 19,40 - do Ost1'ewa. 
nie ze SOSill,ewcem i Krakowem; ŁóDŹ - KALISKA 

19,00 - de Keluszek połączeni,e (tranzytowe): 
~e Sesnowcem, Warszawą i Skar- 5,33 - de Wa<rszawy z Pozna-
iyskiem. nia. 

19.30 - bezp03redni de Toma- 6,55 - "koaHcyjny" dlO Warsza-
sz,owa i Skarżysl'a. wy z Paryża. 

20.00 - do Koluszek połączenie 13.52 - de Warszawy z Pozna-
1. Pi,otrkowem i Wa1'szawą. ni'a. 
23 00 - -lo Keluszek połączen1e 12,44 ....:... do Poznania i Zbąszy-

l Krakewem i Wa.rszawą. na. 
13.50 - miejscowy de Keluszek 23.06 - do Poznan:i-a i Zh<;zyna. 

tylko w dni świąte·cz,ne. 23,57 - "koaHcyjny" do Paryża. 
1.59 - Leszno - Poznań. 

ŁóDŹ - FABRYCZNA 
(przvchodzące): 

4.45 - z Koluszek - Kraków 
- Sesnowiec - SkarżyskO'. 

ŁóDŹ - KALISKA 
(przychodzące): 

7,30 z Keluszek - Sosne-
wiec 

Cl,25 - z Keluszek - Pietr
ków. 

6,40 - z Krakow,a bezpośredni. 
10,12 - ze Lwowa bezpośred'nl. 

l 18,55 - z Koluszek - Wars1za
wy - Krakewa. 

10.20 - ze Skarżyska i Warsza
wy, 

20.45 - z Ta1'nobtrzega bezpo
średni. 

9.45 - miejscowy z Łewi'cl:! 
12.50 - z Keiu"zek. 
13.30 - bezpeśredni z Tomaszo 

wa. 

(hezpeśrednie wagony z Gdańska). 
10,22 - miejscewy z Wa.rsza;wy. 
16,45 - z Wa1'szawy. 

15,50 - z So·snowca i 
ska. 

Skarży- 9.10 - z Ostrowi,a. 

17 OD - z .Warszawy. 
18.30 - z Ostrew1a p ołąc7.letl,i e 

ze Zbąszynem i Lesznem. 

Dyrekcja Kolei Państwowych W Warszawie ogtasza, że przv stacji Łódź 
Fabr. są do wydzierżawienia od dn. 1 lipca r. b. na przeciąg jednego roku, 
w 11ędnie na termin dłuższv następujące przy torach kolejowych polożond tak 
:/.wane węglowe place, a mianowicie: 

Plac Nt. 1 powIerzchni J534 metr. kw. 
" » 2 H193,4." 
.. • 3b 671,37»" 
.. • 4 .. 1250,8. 
lO " 5a.. 654,9 " 
.. n Eob" 6~6,4 .. 
" • 6c.. 811" 

" 6d.. 1017 lO 

" " 7a. 1251,7 tO " 

.. 

,. .. 7b • 1U81,5." 
Reflel,tanci na dzierżawę poszczególnych placów winni sltTa~ać lub nad

syłać oplacone stemplem skarhowym za dwa złote oferty. w zapieczętowanych 
I<opertach do WYdzialu ESh.ploatacyjnego Dyrekcii Kolei Pallstwowych W War
:'zaw e, Al. Jerozolimskie Nr. 42 (2 gle piętro, pokój Nr 2) do godz. t2-aj w 
, orudnie dnia 20 czerWcu 1925 r. ze wskazaniem wysokości proponowanaj te
"ut y dzierżawnej za jeden metr kw. miesięcznie i rodzajU sprOWadzanych i wy
'ylal,ych IwleJą towaróW, na sldad których płac będzie użyty Na kopercie na· 
.e~.y napisać: (oterta na GZleri;awę placu Nr.= przy stacji Łódź rabr.) 

U\Va~a: Obowiązująca taKsa na dzierżawę placóW wynosi l::! gr. za 1 mtr. 
!iw. tTllesięczwe 

DyrekCja zastrze~a sobie praWo wyboru dzierżawcy bez względu na wy
soko:ść zaotlarowanej tenuty dZierżawnej 

• llższycb szczególów zasIęgnąć można W Wydziale FksploatacYfnym Dod 
\\shazanym wyżej adresem oraz u zawiadowcy sto Łódź Fabr. 65-1 

Plerwszurzędny damski ft! gOl 0[1110:1 '" 
zaldad krawiecki m· h ~ wlIIM 

~scli1nu:'lnia 411. Garażowanie 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Kli
entelę.że otrz\malern naJnowsze modele 
nryslde jakoteż przyjmUję kostjumy t 

samochodów. Tel. 27·74.402· 

'·alta. Za kostjum zł. 4U za palta zl 30. 
,.1 Wykonall1ie so!!dne. 

25. DCO do I Interesy l1andlowe /zaUUbione dolmID. 
30,000 zł, (-przedam ~ k l e p glein.iczak. T. zgu-'I z l1~asarsklem lub bil mIesIęczny 
!utrzeDa na cz;, j kolon lalno spożyw bilet tramwajowy 
;;tą hIpotekę tol I czem urządzeniem. Zwrócić z.ą. wyna 
warku pod ŁodZią. Rzgowska g8. Wia· I grodzenipm. N. owo-
Oferty do Adm dom ość u gospo Zarzewsl,a N2 15. 
Ulosu pod ~HI- dana. 911-'\-h 876-3·z 

potek"," ~'~6-3 

I UnOO I ~Drlr.rl"l-lllODleSlenla rozm ladeusz Stefan . l II ~ I:UO I-'rechner zgubll 
liczek 5 mieSię- l!kuszerk~ Pipiko- kartę odroczenIa, 
czny do t;prze· H Wa prZYJmule pa- wydaną 5. V l. H:l24 

i.I Il1a Anny d4 m. 8 nIe. PlUtrkowsl.:a! przez P.K.U. Łódź. 
929-3-k 152, m. 14. 4·10-(\ 954-3·z 

'

''gubiono l) wek
i sel protestowa · 
ny na 210 złotych: 
wyst. Pastuszak . 
11) blanko-weksel 
na 30,000 mk., do· 
wód osobisty wyd, 
w gm. Gospodarz 
na im. Jana Szplon· 
ka oraz pieniądze. 
Łask. znalazca ze
chce oddać za 
wynagrodzeniem 

Rzgów, Nowy Ry
nek O. 9.)1-1·Z 

~,~I ____________ mm ________________________ ~ ____ __ 

Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 

Redaktor odpowiedzialny: Władysław ~iagalslii. 

-----------~.------------------------------~------------
W drukarni .Głosu Polskiego' Piotrkowska be .. 




